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LENINGRADU 


blężenie Leningradu było jednym 
z epizodów frontu wschodniego, 
który trudno rozpatrywać z logiczne- 
go punktu widzenia. Z jednej strony 
z miasta uczyniono twierdzę praktycz- 
nie nie do zdobycia. Zajęcie go przez 
Niemców teoretycznie było możliwe, ale 
wymagało sił większych niż te, którymi 
dysponowano, i skończyłoby się olbrzy- 
mimi stratami. Z drugiej strony zupełnie 
nie zadbano o los mieszkańców. Nie 
pozwolono na ewakuację. Dopiero 
w drugiej połowie 1942 r. wywieziono 
ok. 450 tys. osób. Nie zgromadzono 
także wystarczających zapasów, a posia- 
dane znajdowały się w zaledwie kilku 
magazynach zniszczonych na początku 
oblężenia. Później nie potrafiono stwo- 
rzyć mostu powietrznego i w efekcie 
z głodu i zimna zmarło ponad milion 
mieszkańców Leningradu. Działania 
wokół miasta prowadzono nieudolnie 
i podjęto je dopiero po umocnieniu 
się Niemców. Mieszkańcy reszty kraju 
nie mieli pojęcia o głodzie panującym 


w mieście. Docierały do nich jedynie 
informacje o bohaterskich obrońcach. 
W końcu 1942 r. broniący miasta 
Front Leningradzki, dowodzony przez 
gen. Leonida Goworowa, był ściśnię- 
ty na niewielkim obszarze na północ 
i wschód od miasta. Składał się z czte- 
rech armii i Nadmorskiej Grupy Opera- 
cyjnej na przyczółku pod Oranienbau- 
mem (ob. Łomonosow). Front od strony 
Finlandii obsadzała 23. Armia. Wzdłuż 
Newy i brzegu jeziora Ładoga znajdo- 
wała się 67. Armia, a na południe od 
Leningradu - 42. i 55. Armia. Wsparcie 
z powietrza zapewniały 13. ALot. i lot- 
nictwo Floty Bałtyckiej. Obronę prze- 
ciwlotniczą organizowała Leningradzka 
Armia PWO we współpracy z Samo- 
dzielnym Ładoskim Rejonem PWO oraz 
oddziały przeciwlotnicze frontu i floty. 
Niemiecki klin oddzielał oblężo- 
nych od Frontu Wołchowskiego, dowo- 
dzonego przez gen. Kiriłła A. Mieriec- 
kowa. Na trzystukilometrowym odcinku 
znajdowało się sześć armii tego frontu. 


Pomimo oblężenia i niezwykle 
trudnych warunków, w Leningradzie 
nieprzerwanie pracowały fabryki 
zbrojeniowe, dostarczające amunicję 
i broń niezbędne w czasie walk. 


Na prawym skrzydle złożona z czterech 
dywizji 2. AUd. obsadzała zaledwie 
odcinek o długości 15 km od Łado- 

gi do Gajtołowa. Dalej, aż do jeziora 
Ilmen, stacjonowały armie: 4., 8., 52., 
54. i 59. Wsparcie z powietrza zapew- 
niała 14. ALot. Miasto oblegała licząca 
26 dywizji niemiecka 18. Armia wspie- 
rana przez 1. Luftflotte. Przeciwnikiem 
23. Armii były cztery fińskie dywizje, 
jednak władze Finlandii nie planowały 
udziału w działaniach ofensywnych i nie 
stanowiły one zagrożenia. 
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Jeden z wielu bunkrów ulicznych, jakie wybu- 
dowano w trakcie oblężenia Leningradu. 


Niemożność zdobycia miasta spo- 
wodowała, że po przejściu do obrony 
18. Armia rozbudowała umocnienia 
polowe. Najwięcej oddziałów zgrupowa- 
no w rejonie starej twierdzy Szlisselburg. 
Na odcinku długości 15 km od jeziora 
Ładoga do miasteczka Mga stacjonowało 
pięć dywizji dysponujących 700 dzia- 
łami i moździerzami oraz 50 czołgami 
lub działami szturmowymi. Na odcinku 
Frontu Wołchowskiego teren zdecydowa- 
nie nie nadawał się do działań z użyciem 
czołgów i artylerii. 

Plan odblokowania Leningradu, 
noszący kryptonim „Iskra, powstał 
pod koniec 1942 r. i został zatwierdzo- 
ny 2 XII. Zadanie przełamania frontu 
powierzono 2. AUd. gen. W.Z. Roma- 


nowskiego, dysponującej 2100 działami 
i moździerzami oraz 300 czołgami 
i działami samobieżnymi. Składała 
się ona z 12 dywizji piechoty, 4 bry- 
gad pancernych i 2 brygad narciarzy. 
Miała ona z rubieży Lipka — Gajtołowo 
uderzyć na Siniawino i po osiągnięciu 
tej miejscowości dążyć do połączenia 
z wojskami Frontu Leningradzkiego. 
Jednocześnie w celu zaangażowania 
niemieckich rezerw 8. Armia miała 
wykonać uderzenie pomocnicze w kie- 
runku Tortołowo, Michajłowskij. Od 
strony Leningradu w kierunku Marino, 
Siniawino planowano atak 67. Armii 
gen. M.P. Duchanowa. W jej skład 
wchodziło 7 dywizji piechoty, 6 brygad 
piechoty, 3 brygady pancerne i brygada 
narciarzy, które miały do dyspozycji 
1900 dział i moździerzy oraz 200 czoł- 
gów. Dodatkowe wsparcie stanowiła 
artyleria floty w postaci 88 dział kalibru 
130-406 mm, a także ok. 900 samo- 
lotów 13. i 14. ALot. oraz floty. Obie 
armie otrzymały wystarczającą ilość 
amunicji i materiałów pędnych, co na 
początku 1943 r. należało do rzadkości. 
Początek operacji wyznaczono na 
121 1943 r. W nocy lotnictwo zbom- 
bardowało niemieckie punkty dowo- 
dzenia, pozycje artylerii i lotniska. 
O godz. 9:30 rozpoczęto przygotowanie 
artyleryjskie, które w pasie 2. AUd. 
trwało godzinę i 45 minut, a w pasie 


Walki na przedpolach miasta - radzieccy piechurzy 


na stanowiskach. 


67. Armii - dwie godziny i 20 minut. 
Dodatkowo pozycje niemieckie zaata- 
kowały samoloty szturmowe. Arty- 

leria 67. Armii pierwszą linię obrony 
ostrzeliwała tylko ogniem na wprost, 

co pozwoliło na zachowanie pokrywy 
lodowej na Newie i umożliwiło przepra- 
wienie czołgów lekkich oraz grup sztur- 
mowych. Do wieczora na odcinku 67. 
Armii front został przełamany na głębo- 
kości do 3 km. Także oddziałom 2. AUd. 
udało się przerwać pierwszą linię 
obrony i przesunąć o 2-3 km. Działania 
kontynuowano następnego dnia, tak że 
wieczorem obie armie dzieliła odległość 
5-6 km. 14 I Niemcy przerzucili na za- 
grożony odcinek dywizję i pułk piecho- 
ty, co pozwoliło na chwilowe zatrzyma- 
nie natarcia Rosjan. Jednak następnego 
dnia Armia Czerwona przejęła inicja- 
tywę i jej oddziały powoli zdobywały 
teren. Koło południa 18 I wojska obu 
frontów spotkały się w rejonie osiedli 
Robotnicze nr 1 i nr 5. Do końca dnia 
został opanowany brzeg jeziora Ładoga. 
Podczas tych walk jeden z oddziałów 
Frontu Wołchowskiego zdobył najnow- 
szy niemiecki czołg ciężki PzKpfw VI 
Tiger. W następnych dniach próbowano 
kontynuować działania w kierunku na 
Siniawino i Mgę, ale niemiecki opór był 
zbyt silny i zakończyły się one fiaskiem. 
Na zajętym terenie natychmiast ułożono 
tory kolejowe. 
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hociaż właściwa operacja na połu- 
dniowej flance występu kurskiego 
zaczęła się dopiero 3 VIII 1943 r., to 
poprzedzające ją walki trwały już od 
16 VII. Po fiasku ataku na Prochorowkę 
niemieckie oddziały rozpoczęły odwrót 
pod osłoną artylerii. Następnego dnia 


niektórym oddziałom 5. AGw. i 5. APanc. 


udało się pokonać ariergardy i posunąć 
o 5-6 km. Następnego dnia dołączyły 
do nich oddziały 6. AGw. i 1. APanc., ale 
bez wsparcia piechoty czołgi posuwały 
się ostrożnie i do 18 VII front przesunął 
się zaledwie o 2-3 km. Tego dnia zaczęły 
napływać wojska Frontu Stepowego, ale 
do wieczora 19 VII nie były gotowe do 
akcji. Dopiero 20 VII pięć armii wolno 


ruszyło do boju, zajmując 5-7 km terenu. 


Ofensywa nabrała - choć na krótko 

— tempa 22 VII, kiedy wojska frontów 
Woroneskiego i Stepowego przerwały 
niemieckie linie i do końca następnego 
dnia osiągnęły pozycje z 5 VII. Z przy- 
czyn organizacyjnych dalsze działania 
wstrzymano na osiem dni. 


Do 3 VIII obydwa fronty skoncen- 
trowały siły liczące 50 dywizji piechoty, 

8 korpusów pancernych, 3 korpusy zme- 
chanizowane, 33 brygady pancerne oraz 
szereg samodzielnych pułków czołgów 

i dział samobieżnych. 

Rano 3 VIII rozpoczęto przygoto- 
wanie artyleryjskie, a o godz. 8:00 ruszyła 
piechota wspierana przez czołgi. Po dwóch 
godzinach czołowe oddziały 1. APanc. 
przekroczyły rzekę Worskła. Kiedy 
piechota weszła na 5-6 km w głąb linii 
niemieckich, powstały wyłom zajęły czołgi 
dwóch armii: 1. APanc. i 5. APanc.Gw. Do 
wieczora oddziały 1. APanc. osiągnęły głę- 
bokość 12 km i zbliżyły się do Tomarowki, 
gdzie napotkały silną obronę przeciwpan- 
cerną. Natomiast 5. APanc.Gw. przesz- 
ła aż 26 km. Natarcie Frontu Stepowego 
przebiegało znacznie wolniej i dopiero 
wieczorem, po wprowadzeniu do boju 
czołgów 1. KZmech., udało się zająć do 
7-8 km terenu. 

Następne dwa dni zajęły przygotowa- 
nia do ataku na Tomarowkę i Biełgorod. 


Płonące miasto w Związku Radzieckim. 
Sierpień 1943 r. to dla Armii Czerwonej czas 
odbierania Niemcom ich dotychczasowych 
zdobyczy. 
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Rankiem 5 VIII oddziały 6. AGw. rozpo- 
częły szturm Tomarowki i do wieczora 

ją zajęły. Tego dnia Niemcy przepro- 
wadzili szereg silnych kontrataków, ale 
natarcia nie powstrzymali. Następnego 
dnia z rejonu tej miejscowości wyparto 
wojska niemieckie, a do tego niektórym 
oddziałom Frontu Woroneskiego udało 
się wejść na 30-50 km w głąb niemiec- 
kich linii. Także 5 VIII wojska tego frontu 
rozpoczęły atak na Biełgorod. Miasto, 
zaatakowane z trzech kierunków, zostało 
zajęte przed godz. 18:00. Zdobycie go 
umożliwiło 1. APanc. i 5. APanc.Gw. wyj- 
ście na przestrzeń operacyjną i działania 
nabrały tempa. Ponieważ Front Stepowy 
nie miał wystarczających sił, by je utrzy- 
mać, z rezerw Stawki przekazano mu 

35 tys. ludzi oraz 335 czołgów (200 T-34, 
100 T-70 i 35 KW-15). 

W nocy z 6 na 7 VIII Rosjanie zaata- 
kowali Borisowkę i do południa zdołali 
ją zająć. Wieczorem został zdobyty Graj- 
woron. Pod tą miejscowością artyleria 
27. Armii urządziła zasadzkę i rozbiła 
dużą kolumnę złożoną z resztek kilku 
niemieckich dywizji. Następnego dnia 
1. APanc. rozpoczęła operację mającą 
zablokować wszystkie połączenia Char- 
kowa z innymi miastami. Jednocześnie 
ponownie zaczęto wzmacniać siły Frontu 
Stepowego, któremu tego dnia Front Po- 
łudniowo-Zachodni przekazał 57. Armię, 
a następnego także 5. APanc.Gw. 

Do wieczora 10 VIII 1. APanc. 
zbliżyła się do Charkowa na odległość 
8-11 kmi przecięła linię kolejową do 
Połtawy, ale natrafiła na silny opór 
i musiała się zatrzymać. Następnego dnia 
Niemcy przeprowadzili silny kontratak 
w kierunku na Bogoduchow. W akcji 
brały udział niemiecka 3. DPanc. oraz 
oddziały trzech dywizji pancernych SS: 
„Iotenkopf”, „Das Reich” i „Wiking”. Na 
krótko udało się spowolnić działania obu 
frontów, ale przeprowadzone 12 VIII 
niemieckie ataki na Wałkow, leżący na 
południe od Bogoduchowa, nie przy- 
niosły rezultatu. Dopiero następnego 
dnia niemieckim czołgom udało się wejść 
w styk między 1. APanc. a 5. APanc.Gw. 
Obie armie były mocno osłabione wcześ- 
niejszymi walkami. W pierwszej z nich 
z 600 czołgów pozostało 134, a w drugiej 
115. Artyleria przeciwpancerna obu 
frontów na ich styku nie była zdolna do 
działania i konieczne stało się wprowa- 
dzenie rezerw. 
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Atak Rosjan na pozycje niemieckie; południe ZSRR. 


14 VIII 6. AGw. zdołała posunąć się 
0 4-7 km i niemieckie działania zostały 
chwilowo powstrzymane. Jednak nie na 
długo, następnego dnia bowiem Niemcy 
przegrupowali się i ponownie uderzyli. 
Tym razem udało się im przerwać obronę 
6. KPanc. i wyjść na tyły 6. AGw. W ta- 
kiej sytuacji armia ta musiała się cofnąć 
i przejść do obrony. Następnego dnia 
niemiecki kontratak został zatrzymany. 
W znacznym stopniu przyczyniły się do 
tego bombowce nurkujące Pe-2. Na- 
tomiast przeznaczone do niszczenia 
czołgów Iły-2 okazały się do tego celu 
całkowicie nieprzydatne. 

Kiedy Front Woroneski odpierał 
kontratak nieprzyjaciela, wojska Frontu 
Stepowego maszerowały na Charków 
i 11 VIII dotarły do zewnętrznego pasa 
obrony. Następnego dnia po podciąg- 
nięciu artylerii rozpoczął się szturm. 

13 VIII oddziały 53., 57., 69. Armii 

i 7. AGw. przerwały zewnętrzny pas 
obrony i doszły do rogatek miasta. 
Połączone z dużymi stratami po obu 
stronach walki o przedmieścia trwały 
do 17 VIII. Następnego dnia oddziały 
53. Armii toczyły całodobowe działania 
o masyw leśny na północny wschód 
od miasta, który zajęły w nocy i na- 
tychmiast rankiem 19 VIII rozpoczęły 
forsowanie rzeki Uda. 

W sytuacji, kiedy niemieckiemu 
garnizonowi miasta zaczęło zagrażać 
okrążenie, zapadła decyzja o ewakuacji. 
Do jej realizacji przystąpiono po połu- 
dniu 22 VIII pod silną osłoną artylerii 
powstrzymującej radzieckie oddziały. 
Aby pokrzyżować niemieckie plany, do- 
wództwo Frontu Stepowego zdecydowało 
się na nocny szturm. Już w nocy pierwsze 


oddziały 7. AGw. i 69. Armii wkroczyły 
do miasta i rano zajęły jego centrum. 
Po południu cały Charków był w rękach 
Armii Czerwonej. 

Jednak zanim do tego doszło, 18 VIII 
Niemcy podjęli kolejną próbę kontrata- 
ku. Na północ od Achtyrki zaatakowali 
skrzydło 27. Armii. W natarciu wzięły 
udział: dywizja „Grossdeutschland', 

10. DZmot., część 11. i 19. DPanc. i dwa 
bataliony Tygrysów. Siły niemieckie 
liczyły 16 tys. żołnierzy, 400 czołgów 

i 260 dział. Na drodze tego ugrupowania 
stały oddziały 27. Armii liczące 15 tys. lu- 
dzi, 30 czołgów i 180 dział. Jej dowódz- 
two źle oceniło sytuację i wsparcie 

w postaci 100 czołgów i 700 dział zostało 
wysłane zbyt późno. 

Rano 18 VIII przy silnym wspar- 
ciu artylerii Niemcy ruszyli na pozycje 
166. DP, która zdołała stawiać skuteczny 
opór do godz. 10:00. Godzinę później do 
ataku ruszyło 200 niemieckich czołgów, 
które zniszczyły działa i przerwały front. 
Do wieczora niemieckie oddziały wdarły 
się na 24 km w głąb linii wroga. Wtedy 
niemiecka grupa została zaatakowana 
z flanki i od tyłu przez 4. KPanc.Gw. 

i część 5. KPanc.Gw. Jednocześnie prawe 
skrzydło Frontu Woroneskiego zdołało 
się posunąć o 12-20 km i zaczęło zagra- 
żać Niemcom z północy. Rano 19 VIII 

1. APanc. ruszyła w kierunku Achtyrki 

i do południa zatrzymała marsz przeciw- 
nika. Mimo że niemieckiej grupie groziło 
okrążenie, jeszcze 20 VIII próbowała 
ona okrążyć dwie dywizje 27. Armii. 
Działania te zakończyły się fiaskiem 

i dużymi stratami. Ostatecznie oddziały 
niemieckie zostały okrążone i do 25 VIII 
zlikwidowane. 


| W CENTRUM FRONTU, 
WIOSNA-JESIEN 1943 R. 


hociaż po wyparciu Niemców 

z podnóża Kaukazu pozostał w ich 
rękach tylko Półwysep Tamański, to 
rejon ten miał duże znaczenie dla całego 
frontu wschodniego. Po pierwsze, anga- 
żował spore siły Armii Czerwonej. Po 
drugie, znajdujące się tam i na Krymie 
lotniska pozwalały na kontrolowanie 
znacznego obszaru Morza Czarnego 
i Kaukazu. Po trzecie, porty tego rejonu 
pozwalały na użycie niewielkich, ale 
groźnych sił morskich państw Osi. 

Dłuższa przerwa w działaniach po- 
zwoliła osaczonej na półwyspie 17. Ar- 
mii na rozbudowę sił i umocnienie 
pozycji. Na początku września liczyła 
ona ponad 400 tys. ludzi, 2860 dział 
i moździerzy oraz co najmniej 100 czoł- 
gów i dział samobieżnych. W jej skład 
wchodziły 2 korpusy armijne, korpu- 
sy strzelców górskich i kawaleryjski 
— łącznie 9 dywizji piechoty, 3 dywizje 
strzelców górskich, 2 dywizje lekkie, 
dywizja kawalerii i polowa dywi- 


zja Luftwaffe. Wsparcie z powietrza 
zapewniało ok. 300 samolotów. Linia 
obrony, zwana Błękitną Linią, składała 
się z dwóch pasów o łącznej szerokości 
20-25 km. Główną linię, o szerokości 
5-7 km, stanowiły 3-4 pozycje chro- 
nione przez pola minowe i 3-6 rzędów 
zapór inżynieryjnych. Część pierwszej 
linii przebiegała wzdłuż rzek. 10-15 km 
z tyłu znajdowała się druga linia, a za 
nią jeszcze trzy rubieże obronne, łącznie 
ok. 60 km umocnień. Od północy uży- 
cie sprzętu uniemożliwiały bagna, a od 
południa - górzysty teren. Także brzeg 
morski nie sprzyjał wysadzaniu wojsk. 
Atak był możliwy tylko na solidnie 


umocnionym odcinku o długości 32 km. 


Jednak ogólna sytuacja na froncie 
po serii zwycięstw Armii Czerwonej 
spowodowała, że na początku września 
Hitler zaczął rozpatrywać możliwość 
odwrotu 17. Armii i 10 IX taka decyzja 
została podpisana. Termin i sposób 
ewakuacji nie były jeszcze ostatecznie 


ustalone i możliwości obronne 17. Ar- 
mii pozostały bez zmian. Przeciwnik 
natychmiast poznał te plany, co by 
wskazywało na rozpracowanie sekretu 
Enigmy. Dowództwo Armii Czerwo- 
nej postanowiło wykorzystać sytua- 
cję i zniszczyć zaprawione w bojach 
oddziały, żeby nie mogły wziąć udziału 
w obronie Krymu. 

Zadanie pokonania Niemców 
na półwyspie powierzono Frontowi 
Północnokaukaskiemu dowodzonemu 
przez gen. Iwana J. Pietrowa. Skła- 
dał się on z czterech armii — 9., 18., 
56. i 58. — wspieranych z powietrza 
przez 4. ALot. Siły frontu liczyły 
317 421 ludzi, 4435 dział i moździerzy, 
314 czołgów i dział samobieżnych oraz 
599 samolotów. Głównym celem jego 
ofensywy był rejon Noworosyjska, który 
mimo licznych umocnień uważano 
za możliwy do zdobycia. Dodatkowo 
powodzenie natarcia umożliwiało 
oskrzydlenie głównego pasa obrony 
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Przyjęty do uzbrojenia Armii Czerwonej 

w 1927 r. rkm DP (Rucznoj Puliemiot Dieg- 
tiariewa Piechotnyj) był prostą konstrukcją, 
przystosowaną do naboju karabinowego Mosina 
wz. 1908. Zasilany był z magazynka talerzo- 
wego o pojemności 49 nabojów (w praktyce, by 
uniknąć zacięć, ładowano go 47 pociskami). 

Po modernizacji w 1944 r. otrzymał oznaczenie 
DPM (DP Modiernizirowannyj). Na bazie DP 
powstały także wersje: lotnicza DA (awiacion- 
nyj) i czołgowa DT (tankowyj). 


Błękitnej Linii i wyjście na tyły 17. Ar- 
mii. Liczono także na efekt zaskoczenia, 
Niemcy bowiem, zamieniając miasto 

w twierdzę, nie spodziewali się ataku. 
Jednocześnie w tym rejonie można było 
wykorzystać ciężką artylerię okrętową 
do bezpośredniego wsparcia desantu. 
Atak miały przeprowadzić dwie armie. 
18. Armia razem z flotą miała uderzyć 


na Noworosyjsk, a następnie posuwać 
się w kierunku miast Wierchni Bakański 
i Anapa. Zadaniem 56. Armii było na- 
cieranie z rejonu Krymska w kierunku 
miast Gładkowskaja i Gostaliewska. 
Rozpoczęcie działań Armii Czerwo- 
nej nastąpiło w nocy z 9 na 10 IX, kiedy 
wysadzono desant bezpośrednio w porcie 
w Noworosyjsku i na brzegach zatoki. 
Grupa desantowa liczyła 6480 ludzi, 
41 dział, 147 moździerzy i 53 ckm-y. 
Wykorzystując dymy po bombardowaniu 
jako osłonę, kutry torpedowe przerwały 
zapory przy wejściu do portu i zapewnia- 
ły wsparcie ogniowe. Jednocześnie inne 
kutry wdarły się do portu i rozpoczęły 
wysadzanie drugiej grupy desantu. Pomi- 
mo silnego ognia artylerii po 20 minutach 
na lądzie było już 800 żołnierzy, którzy 
natychmiast przystąpili do zajmowania 
budynków wokół portu. Zaraz za nimi do 
portu weszły dwie kolejne fale jednostek 
desantowych. Trzecia z nich wysadziła 
1247 żołnierzy i ciężką broń, w tym działa, 
natomiast pierwsza grupa utknęła pod 
ogniem niemieckiej artylerii i weszła do 
akcji ze znacznym opóźnieniem. Jedno- 
cześnie z desantem rozpoczął się atak 
na cementownię „Oktiabr”. Tego rejonu 
bronili rumuńscy strzelcy górscy i do 
przerwania frontu nie doszło. Sytuacja 
desantu w ciągu dnia stała się bardzo 
trudna i groziło mu zniszczenie. Dlatego 
następnej nocy wysadzono kolejny desant, 
który umożliwił zajęcie cementowni i po- 
łączenie się z częścią oddziałów w mieście. 
W ciągu dnia 56. Armia na całym swoim 
odcinku prowadziła rozpoznanie bojem, 
a 9. Armia rozpoczęła natarcie na Krasnyj 


Montowane na samochodach wyrzutnie pocisków artyleryjskich 


-13 kalibru 132 mm w akcji. 


Oktiabr. Utrudniło to Niemcom prze- 
rzucanie rezerw do Noworosyjska. 12 IX 
obie strony skierowały do tego miasta 
nowe oddziały. Niemcy wprowadzili dwie 
dywizje piechoty, a Rosjanie dywizję pie- 
choty, a także brygadę pancerną i zaczęli 
zdobywać przewagę. Następnego dnia 

55. GDP i 5. Bryg.Panc.Gw. wsparte przez 
pułk dział samobieżnych SU-152 prze- 
łamały obronę i zaczęły posuwać się 

w kierunku Cemdoliny. Także oddziały 

z przyczółka koło Myschaka przełamały 
pozycje Niemców i Rumunów. 

Rankiem 14 IX 56. Armia po 
przygotowaniu artyleryjskim rozpo- 
częła natarcie w trzech kierunkach, na 
Kijewskoje, Mołdawańskoje i Niżnie 
Bakański. W takiej sytuacji następnego 
dnia obrona Noworosyjska załamała 
się i rano 16 IX miasto i port znalazły 
się w rękach Rosjan. Rozpoczęło się 
natarcie na całej linii frontu, od Morza 
Azowskiego do Morza Czarnego. Już 
19 IX oddziały 56. Armii doszły do 
rubieży między stanicami Warenikow- 
skaja i Gostagajewskaja, a 18. Armia 
ruszyła w kierunku Anapy. To miasto 
zostało zdobyte 21 IX przez jedno- 
czesny atak czołgów z lądu i desant 
wysadzony w porcie. Oddziały 56. Ar- 
mii, obchodząc od południa i północy 
Gostagajewską, doszły 24 IX do Zalewu 
Witjazewskiego, spychając przeciwnika 
za rzekę Stary Kubań. W tym czasie 
Niemcy próbowali utworzyć nową linię 
obrony między zalewami Achtanizow- 
skim i Kiziłtaszskim. Na południu od- 
działy 18. Armii obeszły z dwóch stron 
Zalew Witjazewski i podeszły do osady 
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Błagowieszczeńska i zajęły ją 26 IX. 
Tego dnia wysadzono desant w rejonie 
jeziora Solienoje, a następnego dnia 
jego siły wzmocniono z zamiarem zaję- 
cia miasta Tamań. Mimo silnego oporu 
miasto i port zostały zdobyte 3 X. 

Na północy oddziały 9. Armii 26 IX 
podeszły do Temriuka, a jednocześnie de- 
santy morskie na zachód i północ od tego 
miasta przecięły drogi odwrotu. Następne- 
go dnia rano miasto zostało zdobyte. Ko- 
lejną linię obrony Niemcy zorganizowali 
siłami pięciu dywizji na liczącym 25 km 
odcinku między osadami Gołubickaja 
i Starotitarowskaja a Zalewem Kiziłtasz- 
skim. W tym czasie trwała już ewakuacja 
wojsk na Krym przy użyciu wszystkich 
możliwych środków pływających. Nowa 
linia obrony została przerwana 2 X i mimo 
silnych kontrataków oddziały 56. Armii 
zajęły osadę Starotitarowskaja. Dwa dni 
później zdobyły one osadę Wyszestiebiń- 
skaja i wyszły na tyły wojsk niemieckich, 
zmuszając je do wycofania się w rejon 
osady Kuczugury, którą zajęto 8 X. 
Wówczas ostatni punkt oporu stanowił 
półwysep Czuszka. Rano następnego dnia 
i ten punkt oraz półwysep Tuzla zostały 
zdobyte. Cały Półwysep Tamański znalazł 
się we władaniu Armii Czerwonej. 


DESANT NA PÓŁWYSPIE 
KERCZEŃSKIM 


Idąc za ciosem, zarówno Stawka, jak 
i Rada Wojenna Frontu Północnokau- 
kaskiego zaczęły szykować desant na 
oddalony zaledwie o 4-15 km Półwysep 
Kerczeński. Był to zresztą jedyny punkt 
Krymu, gdzie z powodu braku praw- 
dziwych okrętów desantowych mogły 
lądować radzieckie wojska. Podobnego 
zdania był przeciwnik i silnie ufor- 
tyfikował cały rejon. Na głębokości 
80 km znajdowały się trzy linie obrony. 
Obronę półwyspu organizował nie- 
miecki V KA. W jego skład wchodziły: 
niemiecka 98. DP, rumuńskie 3. DSGór. 
i 6. DKaw. oraz szereg samodzielnych 
oddziałów, łącznie 85 tys. ludzi. Do dys- 
pozycji korpusu pozostawały też czołgi 
i artyleria oraz stacjonujące na Kry- 
mie lotnictwo niemieckie, rumuńskie 
i słowackie. Wód wokół niego strzegły 
niemieckie i rumuńskie okręty oraz 
potężne pola minowe. 

Plany zakładały wysadzenie koło 
osady Enikale głównego desantu, 
złożonego z trzech dywizji 56. Armii. 


Związek Radziecki, sierpień 1943 r. GA „Południe”, która formalnie składała się z 42 dywizji, 
w rzeczywistości była zdziesiątkowana, a jej żołnierze wyczerpani. 


Pod Eltigenem miał lądować desant 
pomocniczy w sile dywizji z 18. Ar- 
mii. Do spotkania ich miało dojść na 
północny wschód od Kercza. W rejonie 
tego miasta i portu obronę organizowa- 
ły dwie dywizje rumuńskie (3. DSGór. 

i 6. DKaw.) oraz niemiecka 5. Dywi- 
zja Polowa Luftwaffe. Operację zamie- 
rzano przeprowadzić w nocy z 27 na 

28 X. 56. Armia zamierzała lądować 

w siedmiu falach, z tego dwie pierw- 
sze jako desant morski. W przypadku 
18. Armii tylko pierwsza fala miała 
lądować jako desant morski, a pozostałe 
pięć w zajętych przystaniach. Dowódz- 
two nad całością operacji powierzono 
dowódcy Frontu Północnokaukaskiego 
gen. I. Pietrowowi, za główny desant od- 
powiadał kontradm. Siergiej Gorszkow, 
za pomocniczy — kontradm. G.N. Cho- 
łostjakow. 

Sztormowa pogoda uniemożliwiła 
dotrzymanie terminu i operację prze- 
łożono na 1 XI w przypadku desantu 
pomocniczego i 3 XI dla desantu głów- 
nego. Złe warunki atmosferyczne utrzy- 
mywały się nadal i wysadzenie w nocy 
z 31 XnalXI318. DP z 18. Armii prze- 
biegało fatalnie, chociaż początkowo 
uzyskano 30 minut, zanim desant został 
wykryty. Pod silnym ostrzałem w nocy 
udało się wysadzić na ląd 3000 żołnierzy 
z 318. DP i batalion piechoty morskiej. 
Do końca dnia przyczółek miał 5 km 
szerokości i 2 km głębokości. Następnej 


nocy wysadzono jeszcze 3300 ludzi, 

a kolejnej pułk piechoty. Łącznie 3 XI 

na lądzie znalazło się 9418 żołnierzy, 

39 dział, 28 moździerzy, 257,2 t amunicji 
i 61,8 t zaopatrzenia. Dodatkowo lotnic- 
two zrzuciło 350 t różnych ładunków. 

Przeciwnik zareagował dość ener- 
gicznie i po trzech dniach odizolował 
desant od strony morza. Jego oddziały 
znajdowały się w okrążeniu przez 36 dni. 
Silny kontratak przeprowadzony 6 XII 
zaczął spychać desant w stronę morza. 
W takiej sytuacji Rosjanie przerwali 
okrążenie i zaczęli posuwać się w stronę 
Kerczu. 8 XII zajęli wzgórze Mitridat 
i przystań Ugołnaja. Mimo wsparcia 
artylerii z Półwyspu Tamańskiego i prze- 
rzucenia na przyczółek dwóch batalio- 
nów piechoty morskiej sytuacja desantu 
stała się krytyczna. Rano 9 XII radzieckie 
oddziały opuściły wzgórze Mitridat 
i przedostały się na przedmieścia Kerczu. 
Po dwóch dniach resztki desantu zostały 
ewakuowane drogą morską. 

Znacznie korzystniejszy przebieg 
miały działania głównej grupy desanto- 
wej. Jej pierwszy rzut wylądował jeszcze 
w nocy 2 XI na odcinku Majak — Żu- 
kowka, drugi rzut lądował sześć godzin 
później na odcinku Opasnaja — Enikale. 
Następnie pod osłoną artylerii wylądo- 
wała licząca 2274 ludzi grupa sztur- 
mowa 2. GDP, a rano kolejna, licząca 
1800 osób. Desant na tym odcinku 
był zaskoczeniem dla obrony złożonej 
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Wsparcie nowych jednostek, w tym sprowadzonych z Włoch i świeżych dywizji pancernych, pod 
koniec 1943 r. nie mogło doprowadzić do zatrzymania rosyjskiego marszu na zachód. 


głównie z oddziałów rumuńskich, które 
wycofały się z wybrzeża. Radzieckie do- 
wództwo wykorzystało sytuację i przed 
wieczorem na przyczółek przetrans- 
portowano jeszcze 4440 ludzi, 45 dział, 
moździerze i amunicję. 11 XI sięgał 

on od Morza Azowskiego do przed- 
mieść Kerczu i znajdowało się na nim 
27 700 ludzi, 229 dział i 60 moździerzy. 
Przerzucanie nowych sił i zaopatrzenia 
kontynuowano do 20 XI. Tego dnia 
Front Północnokaukaski przemianowa- 
no na Samodzielną Armię Nadmorską, 
a 18. Armię przekazano do rezerw Staw- 
ki. Ponieważ liczono się z silnymi kontr- 
atakami, siły te wkrótce wzmocniono. 
Ostatecznie do 4 XII na przyczółku 
znalazło się 75 tys. żołnierzy, 582 działa, 
187 moździerzy, 128 czołgów, 764 samo- 
chody, 7180 t amunicji i 2770 t zaopat- 
rzenia. Front na półwyspie ustabilizował 
się do kwietnia 1944 r. Chociaż desant 
nie wykonał oczekiwanego od niego 
zadania, czyli zdobycia Kerczu i póź- 
niej półwyspu, to zaangażował część 
niemieckich rezerw przeznaczonych do 
kontruderzenia przeciwko 4. Frontowi 
Ukraińskiemu. 


KIERUNEK SMOLEŃSK 


Zainteresowanie dowództwa Armii 
Czerwonej kierunkiem południowym 
było uzasadnione potrzebą odzyskania 
rejonów przemysłowych i rolniczych. Po 
uzyskaniu zdecydowanej przewagi na 


tym odcinku przyszła pora, aby oddalić 
zagrożenia dla rejonu Moskwy. Odleg- 
łość frontu od stolicy wahała się w gra- 
nicach 250-300 km, co dawało Luftwaffe 
możliwość atakowania zarówno samego 
miasta, jak i ośrodków przemysłowych 
wokół niego. Patrząc od drugiej strony 

- tędy prowadziła najkrótsza droga do 
Berlina. O ile do lipca 1943 r. obie strony 
szukały możliwości zawarcia kompro- 
misowego pokoju, o tyle po zwycięstwie 
pod Kurskiem Stalin miał przed sobą już 
tylko jeden cel. Za wszelką cenę chciał 
być pierwszy w Berlinie. Jak ważna była 
dla niego ta operacja, świadczy fakt, że 
na początku sierpnia pojawił się na tym 
odcinku frontu. 

Problemem jednak było przerwanie 
frontu na odcinku wolnym od większych 
walk przez okres od 5 do 18 miesięcy. 
Taki okres względnego spokoju pozwolił 
Niemcom na przygotowanie 5-6 pasów 
obrony o łącznej głębokości 100-130 km. 
Wzdłuż samego frontu znajdowały się 
dwie linie umocnień wykorzystujące 
ukształtowanie terenu i chronione przez 
pola minowe i zapory inżynieryjne. Tak- 
że sam teren pokryty lasami i z licznymi 
bagnami nie sprzyjał użyciu czołgów. 
Tam, gdzie istniała taka możliwość, zbu- 
dowano zapory przeciwczołgowe. Część 
umocnień miała charakter stały. Śred- 
nio na 1 km przypadało 6 betonowych 
schronów ze stanowiskami karabinów 
maszynowych. Umocniono też brzegi 


rzek, których większość płynęła z pół- 
nocy na południe. Duże miasta zostały 
ufortyfikowane, a wsie i osady przekształ- 
cono w punkty oporu. GA „Środek”, 
będąca przeciwnikiem frontów Kali- 
nińskiego, Zachodniego, Briańskiego, 
Centralnego i Woroneskiego, składała się 
na początku sierpnia z 89 dywizji. Z tego 
44, w tym pancerna i zmotoryzowana, 
były rozlokowane na odcinku zajmowa- 
nym przez pierwsze dwa z tych frontów. 
Liczyły one 850 tys. żołnierzy wyposa- 
żonych w ok. 8800 dział i moździerzy 
oraz 500 czołgów i dział samobieżnych. 
Wsparcie z powietrza zapewniała 

6. Luftflotte. 

Ofensywa na odcinku zajmowa- 
nym przez fronty Kaliniński i Zachod- 
ni miała zaangażować wszystkie siły 
GA „Środek” i uniemożliwić ich użycie 
na południu. Następnie zamierzano 
posunąć się możliwie najdalej na tym 
odcinku. Operacja o ogólnym krypto- 
nimie „Suworow” była planowana od 
końca czerwca. Główne uderzenie miał 
wykonać Front Zachodni dowodzony 
przez gen. Wasilija D. Sokołowskiego 
w rejonie Jelni i Spass-Diemiańska 
w kierunku na Rosławl z wyjściem na 
tyły wojsk stojących naprzeciw Fron- 
tu Briańskiego. Prawe skrzydło tego 
frontu i lewe Frontu Kalinińskiego miały 
nacierać na rejon Jarcewa i Dorogobuża, 
a następnie na Smoleńsk. Ten wariant 
planu nosił kryptonim „Suworow I”. Na 
wypadek przerwania niemieckiej obrony 
przez wojska Frontu Briańskiego przy- 
gotowano drugi wariant, o kryptonimie 
„Suworow IT”. Przewidywał on skierowa- 
nie głównych sił Frontu Zachodniego na 
Smoleńsk oraz natarcie lewego skrzydła 
Frontu Kalinińskiego na Duchow- 
szczynę, a później także na Smoleńsk. 
Atak zamierzano przeprowadzić aż 
w pięciu miejscach, w tym w czterech 
w pasie Frontu Zachodniego. Miało to 
zdezorientować przeciwnika i unie- 
możliwić manewr rezerwami. Trzeba 
przypomnieć, że w tym czasie dopiero 
planowano zdobycie Orła i szykowano 
ofensywę na południu, co zmniejszało 
szansę na poważniejsze wzmocnienie 
obu frontów. 

Jednak przed planowaną ofen- 
sywą Front Zachodni wzmocnio- 
no 21.i 68. Armią, 5. KZmech. 

i 6. KKaw.Gw. oraz przydzielono do nie- 
go po korpusie lotnictwa bombowego, 
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szturmowego i myśliwskiego. Do Frontu 
Kalinińskiego włączono 3. KKaw.Gw. 
Obydwa fronty otrzymały liczne kom- 
panie saperów, a większość ich wojsk 
zgrupowano na głównych kierunkach, 
co spowodowało, że jedna dywizja 
piechoty nacierała w pasie szerokości 
2-2,5 km. W pasie Frontu Zachodniego 
koncentracja artylerii dochodziła do 
165 luf na kilometr, a w pasie Frontu 
Kalinińskiego — do 130 luf. Teoretycznie 
fronty miały potrzebny zapas amunicji, 
w praktyce okazał się on niewystar- 
czający. Od początku operacji brako- 
wało paliw. W momencie rozpoczęcia 
ofensywy siły obu frontów liczyły 1 mln 
253 tys. ludzi, 20 640 dział i moździerzy, 
1436 czołgów i dział samobieżnych oraz 
1100 samolotów. 

Koncentracja wojsk radzieckich 
została rozpoznana przez niemiecki 
wywiad i kiedy 7 VIII ruszył Front 
Zachodni, przeciwnik był przygotowany 
na uderzenie. Grupa uderzeniowa frontu, 
składająca się z 5. i 10. AGw. oraz 33. Ar- 
mii, zaatakowała z rejonu na wschód 
od Spass-Diemiańska. Mimo silnego 
wsparcia artylerii i lotnictwa przełamy- 
wanie obrony przychodziło z trudem i do 
wieczora grupa przesunęła się zaledwie 
o 4 km. Kiedy Niemcy sprowadzili na 
front dywizje ściągnięte z rejonu Orła, 
dowództwo frontu zdecydowało się na 
użycie 68. Armii. Jednak nawet to nie 
pomogło i tempo natarcia wynosiło 
2,5-3 km dziennie. Dopiero po czterech 
dniach 10. Armia przerwała główną 
linię obrony w rejonie Kirowa. By mogła 
kontynuować działania, przydzielono 
jej 5. KZmech., ale niemiecka obrona 
była zbyt silna i nie zdołano przerwać 
linii kolejowej Jelnia — Spass-Diemiańsk. 
Jednak ogólnie nacisk Rosjan był tak 
silny, że 12 VIII oddziałom niemieckim 
pod Spass-Diemiańskiem zaczęło zagra- 
żać okrążenie. Tego samego dnia Front 
Centralny zdobył Dmitrowsk, a Front 
Briański doszedł do Karaczewa. Zmusiło 
to oddziały niemieckie do opuszczenia 
zagrożonego regionu. Następnego dnia 


W 1943 r. Armia Czerwona miała już do per- 
fekcji opracowane współdziałanie oddziałów 
pancernych i jednostek piechoty, dzięki czemu 
możliwe stały się głębokie uderzenia przeła- 
mujące obronę niemiecką, 


po pokonaniu oddziałów osłonowych 
Armia Czerwona zajęła Spass-Die- 
miańsk. 

Front Kaliniński działania rozpoczął 
13 VIII. W kierunku Duchowszczyny 
nacierała 39. Armia gen. A.I. Zygina. 
Niemcy nie dosyć, że umiejętnie się 
bronili, to jeszcze pierwszego dnia 
zdołali przeprowadzić 24 kontrataki 
wsparte przez czołgi i lotnictwo. Z braku 
wystarczającej liczby czołgów i dział 
samobieżnych do wsparcia piechoty 
natarcie 39. Armii posuwało się bardzo 
wolno i po pięciu dniach front przesunął 
się zaledwie o 6-7 km. 

Kiedy Front Kaliniński prawie stał 
w miejscu, Front Zachodni 16 VIII 


otrzymał nowe zadania. Do 25-26 VIII 
miał dojść do rzeki Desna i uchwycić 
przyczółki na jej drugim brzegu, a po 
podejściu oddziałów piechoty sforsować 
rzekę i nacierać w kierunku Rosławla 

i Mohylewa. Prawe skrzydło frontu miało 
dojść do linii Jarcewo — Jelnia i współ- 
działając z lewym skrzydłem Frontu Kali- 
nińskiego, nacierać na Smoleńsk i Orszę. 
Plany te były bardzo optymistyczne i nie 
uwzględniały rezerw, które Niemcy zdo- 
łali sprowadzić na front do 18 VIII. Prze- 
ciwko Frontowi Zachodniemu wystawili 
11 nowych dywizji, a przeciwko Frontowi 
Kalinińskiemu — 2 dywizje. Chociaż 

w ciągu 14 dni Front Zachodni zdołał 
posunąć się o 35-40 km, to trudno uznać 
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to za sukces. Ofensywa utknęła i walki 
zaczęły przybierać charakter pozycyjny. 
Ponieważ w tym czasie Front Briański 

z powodzeniem posuwał się w kierunku 
miasta, od którego wziął swą nazwę, 
pozostał do realizacji tylko wariant „Su- 
worow IP. 

Front Zachodni wznowił działania 
ofensywne 28 VIII. Już pierwszego dnia 
przy silnym wsparciu artylerii i lotnictwa 
niemiecka obrona została przerwana 
na długości 25 km i szerokości 6-8 km. 
W powstałą wyrwę wprowadzono 
5. KZmech., który natychmiast podjął 
działania w głębi obrony. Następnego dnia 
wyłom w obronie miał 30 km szerokości 
i 12-15 km głębokości. Teraz skierowa- 
no na ten odcinek 6. KKaw.Gw. 30 VIII 
udział w akcji wziął kolejny korpus, tym 
razem 2. KPanc.Gw. W ciągu dnia wszedł 
on na 20 km w głąb obrony. Głównym 
celem w tych dniach była Jelnia, miasto 
będące dużym węzłem kolejowym, które 
od wschodu broniło dostępu do Smoleń- 
ska. Mimo ufortyfikowania jego okolic 
i licznych kontrataków z udziałem kilku- 
dziesięciu czołgów Rosjanie parli naprzód. 
Wojska 10. AGw. oraz 21. i 33. Armii 
wspólnie z 2. KPanc.Gw. jeszcze 30 VIII 
zajęły tę miejscowość. Niemiecka obrona 
zaczęła się załamywać i Front Zachodni 
mógł teraz atakować na całej szerokości 
(150 km). 

W tym samym czasie wojska Frontu 
Centralnego przerwały obronę w rejonie 
Siewska i wchodząc na tereny północnej 
Ukrainy, wbiły klin na styku GA „Śro- 
dek” i GA „Południe. Jednak Niemcy 
nie zamierzali się poddawać. Żeby unik- 
nąć zagrożenia, które mogłoby czekać 
oddziały broniące Smoleńska i 9. Armię 
walczącą pod Briańskiem, na zachód 
od Jelni zaczęli koncentrować dywizję 


działające na tyłach wroga. 


Od początku wojny armia radziecka była silnie wspierana 
przez liczne, dobrze zorganizowane oddziały partyzanckie 


piechoty i brygadę SS z zamiarem utwo- 


rzenia nowej linii obrony. W pewnym 


stopniu udało im się to i natarcie zostało 


zatrzymane. 

Działania ofensywne wznowiono 
15 IX. Już pierwszej doby uderzenie 
w kierunku Jarcewa przerwało obronę 
i 31. Armia jeszcze tego dnia sforso- 
wała rzekę Wop, a następnego zajęła 
miasto. Także na Froncie Kalinińskim 
39. i 43. Armia pokonały pierwszą 
linię obrony i weszły w jej głąb. Du- 
chowszczyna, kolejne miasto na drodze 
do Smoleńska, została zdobyta przez 
39. Armię 19 IX. Jednocześnie lewe 
skrzydło Frontu Zachodniego odnosiło 


sukcesy. 10. Armia tego frontu uniemoż- 
liwiła Niemcom zorganizowanie obrony 


na rzece Desna i w wielu punktach ją 
sforsowała. W ciągu zaledwie pięciu 
dni Front Zachodni zdołał przemieś- 
cić się o 40 km, a w drugiej połowie 
września linia frontu w pasie szerokości 
250 km została przesunięta na zachód 
o 120-130 km. 

Odniesione sukcesy spowodowały, 
że Stawka nakazała kontynuowanie 
działań. Front Zachodni miał zdobyć 
Smoleńsk w terminie 26-27 IX i do 
10-12 X zająć rejon Orszy i Mohylewa. 
Frontowi Kalinińskiemu przydzielono 
zadanie zdobycia Witebska do 9-10 X. 

Dzięki znacznej przewadze Front 
Zachodni miał nacierać na Smoleńsk 
całą swoją długością. Już 23 IX jego 
wojska przecięły linię kolejową i drogi 
na trasie Smoleńsk - Rosławl i następ- 
nego dnia doszły do rzeki Soż, zamy- 
kając pierścień okrążenia od południa. 
Jednocześnie od północy zbliżały się 
wojska Frontu Kalinińskiego. Opór 
Niemców w Smoleńsku został złamany 
rano 25 IX. Tego samego dnia oddziały 


Radzieccy oficerowie na stanowisku obser- 
wacyjnym korygują ogień artylerii. Armia 
Czerwona szczególną uwagę przywiązywała 
do intensywnego i bardzo silnego przygotowa- 
nia artyleryjskiego swoich uderzeń. 


10. i 49. Armii zajęły Rosławl i posu- 
wały się w kierunku Mohylewa. Do 2 X 
fronty Zachodni i Kaliniński na odcinku 
długości 400 km przesunęły linię frontu 
o 200-225 km na zachód i weszły na te- 
rytorium Białorusi. Nie zdołano jednak 
zająć Orszy, Witebska i Mohylewa. 

W tych miesiącach aktywne 
działania podejmowały też fronty: 
Leningradzki, Wołchowski i Północno- 
-Zachodni. Ich operacje angażowały 
liczące 60 dywizji siły GA „Północ 
uniemożliwiając wykorzystanie ich na 
innych odcinkach. 


no GBW 


ALKI 


| 4 onkretne zadanie do wypeł- 
nienia Front Briański otrzymał 


16 VIII. Miał on nacierać w kierunku 
Briańska i po zdobyciu go kontynuować 
ofensywę w zakolu Desny, aż do zajęcia 
Homla. Jednak front, wyczerpany bitwą 
pod Kurskiem, nie posiadał ani wystar- 
czającej liczby ludzi, ani amunicji i za- 
opatrzenia. Oprócz tego teren działań 
był zalesiony i pocięty licznymi rzekami. 
Chociaż w drugiej połowie sierpnia 
front rozpoczął działania ofensywne, to 
już 26 VIII było wiadomo, że nie może 
zrealizować zadania. Postanowiono, że 
będzie nacierało tylko prawe skrzydło. 
Jednocześnie w rejon Kirowa przenie- 
siono 50. Armię i 2. KKaw.Gw. z Frontu 
Zachodniego. 

Natarcie wznowiono 7 IX i50. Ar- 
mia przerwała niemiecką obronę, 
a w wyłom wprowadzono korpus 
kawaleryjski. Po czterech dniach kawa- 
lerzyści sforsowali Desnę i uchwycili 
przyczółek pod Żukowką. Następnie 
przecięli linię kolejową Briańsk — Smo- 
leńsk i wyszli na tyły przeciwnika. 
Ponieważ 9. Armii zaczęło zagrażać 
okrążenie, niemieckie dowództwo 
postanowiło wycofać ją za Desnę. 
Odchodzące oddziały były nękane na 
ziemi przez partyzantów, a z powietrza 


47 wyc 
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przez radzieckie lotnictwo. Samego 
Briańska nie ewakuowano. Jako ważny 
węzeł komunikacyjny kontrolował on 
połączenia między północną i połu- 
dniową częścią GA „Środek” a zaple- 
czem frontu. 

Do zdobycia miasta niezbędne 
było sforsowanie Desny. 11. AGw. 
przekroczyła rzekę na południe od 
miasta, a 11. Armia — w jego rejonie. 
Ich działania wspierała ustawiona na 
brzegu i strzelająca na wprost artyleria, 


a także lotnictwo. Po opanowaniu oko- 
licy Briańska 11. Armia 17 IX zajęła 
samo miasto, a przy okazji Bieżycę. 
W walkach wokół Briańska brały też 
udział oddziały 3. i 50. Armii. Po jego 
upadku dalsza obrona na linii Desny 
stała się niemożliwa i Niemcy podjęli 
decyzję o wycofaniu się na linię rzek 
Soż i Pronia, gdzie utworzono pozy- 
cję obronną „Pantera. Tymczasem 
radzieckie dowództwo zamierzało 
pokrzyżować plany przeciwnika i roz- 


Briańsk został wyzwolony 17 IX 1943 r. Na zdjęciu mieszkańcy miasta witają dowódcę 323. DP, 


płk. S.E Ukraińca. 
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Prawdopodobnie inscenizowane zdję- 
cie radzieckiego patrolu wykonane na 
przedmieściach jednego z ukraińskich 
miasteczek. 


kazało wojskom Frontu Briańskiego 
osiągnąć rubież rzeki Soż 2-3 X i zająć 
rejon Żłobina do 10-12 X. 
Wycofującego się przeciwnika 
miała nękać grupa specjalna złożona 
z oddziałów pancernych i zmechani- 
zowanych. Wchodzące w jej skład od- 
działy 1. KPanc. 25 IX niespodziewa- 
nie wdarły się do miasta Nowozybkow, 
a następnie doszły do stacji kolejowej 
Wietka nad Sożem. Jednak w tym mo- 
mencie wyczerpały się możliwości gru- 
py i nie zdołała ona sforsować rzeki. 
Na prawym skrzydle frontu 26 IX zo- 
stał zajęty Chotimsk, a do 2 X wojska 
frontu osiągnęły linię rzek Soż i Pronia 
i weszły na terytorium Białorusi. 


WALKI NA ZACHÓD 
OD DNIEPRU 


Na początku października armia nie- 
miecka starała się utworzyć nową linię 
obrony zwaną Wałem Wschodnim. 
Liczono na to, że Armia Czerwona, wy- 


czerpana letnimi operacjami, zaatakuje 


| dopiero na początku zimy, kiedy skończą 
się jesienne ulewy i ziemia stwardnieje. 
_ Jednocześnie zamierzano zrekonstru- 


ować własną armię, znacznie uszczuplo- 


4 ną poletnich walkach. Ocenia się, że ar- 


mia niemiecka od 1 VII do 30 IX straciła 
- zabitych, zaginionych, ciężko rannych 
i wziętych do niewoli — 806 tys. ludzi. 

W ramach uzupełnień otrzymała tylko 
405 200 żołnierzy, czyli zaledwie połowę. 
Stany osobowe w 36 dywizjach piecho- 
ty i 10 dywizjach pancernych były tak 
niskie, że mogły one tworzyć co najwyżej 


: grupy bojowe. 


Na początku października na 
froncie wschodnim Niemcy mieli 


h zaangażowanych 239 dywizji, w tym 


213 piechoty, 20 pancernych, 6 zmoto- 
ryzowanych oraz 13 brygad (17 dywizji 
piechoty i 3 pancerne przeniesiono 

niedawno z zachodniej Europy). Znany 


jest stan Armii Czerwonej z końca 


września. Wojsko działające na fron- 
cie składało się wtedy z 444 dywizji 


piechoty, powietrznodesantowych 


i kawaleryjskich, 49 brygad piechoty, 
narciarzy i spadochroniarzy, 70 dywizji 
artyleryjskich, 21 korpusów pancer- 
nych i zmechanizowanych, 109 dywizji 
lotniczych i 36 samodzielnych pułków 
lotniczych. W rezerwie Stawki znaj- 
dowało się 5 armii ogólnowojskowych 
i 4 pancerne. W ich skład wchodziło 
35 dywizji piechoty, 6 dywizji arty- 
leryjskich, 14 brygad powietrzno- 
desantowych, 11 korpusów pancernych 
i zmechanizowanych, 8 dywizji lotni- 
czych i 4 samodzielne pułki lotnicze. 
Tylko we wrześniu sformowano 20 no- 
wych dywizji piechoty, 9 korpusów 
pancernych i zmechanizowanych oraz 
2 dywizje lotnicze. Do przeprowadze- 
nia jesiennej ofensywy w pasie frontów 
Centralnego, Woroneskiego i Stepo- 
wego, zajmujących tylko 15% frontu 
wschodniego, zgromadzono 29% od- 
działów piechoty, kawalerii i wojsk 
desantowych, 37% artylerii, ponad 50% 
oddziałów pancernych i zmechanizo- 
wanych oraz znaczną część lotnictwa. 
Od armii tych frontów oczekiwano 
zepchnięcia Niemców za Dniepr, 
pokonania GA „Południe” i osiągnięcia 
rubieży Mohylów Podolski — Rybnica 
- Chersoń. Główne zadanie, czyli zdo- 
bycie Kijowa, otrzymał Front Worone- 
ski. Po jego wykonaniu miał nacierać 
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w kierunku na Berdyczów, Żmerynkę 

i Mohylów Podolski. 29 IX jego wojska 
wzmocniono na głównym kierunku 
przez włączenie 13. i 60. Armii Frontu 
Centralnego wraz z ich pasami działa- 
nia. Jednocześnie ze składu tego frontu 
przeniesiono do Frontu Stepowego 

52. Armię i 4. AGw. 

Zdobycie Kijowa stanowiło trudne 
zadanie. Zajęty przez Niemców prawy 
brzeg był urwisty i umożliwiał kon- 
trolowanie płaskiego lewego brzegu ze 
znacznej odległości. Do obrony rejonu 
miasta z GA „Południe” wydzielono aż 
30 dywizji, w tym 7 pancernych. Bez- 
pośredni atak na miasto był niemoż- 
liwy. Dowódca Frontu Woroneskiego 
gen. Nikołaj Watutin zamierzał z za- 
skoczenia sforsować rzekę i wykorzy- 
stać dwa przyczółki na prawym brzegu 
Dniepru. Główne natarcie na miasto 
planowano przeprowadzić z przy- 
czółka bukrińskiego, a pomocnicze 
- z przyczółka liuteskiego. Planu tego 
nie udało się zrealizować, ponieważ 
dwukrotne próby wyprowadzenia ude- 
rzenia z przyczółka bukrińskiego przez 
grupę uderzeniową frontu zakończyły 
się fiaskiem. Bezskuteczne okazały się 
też próby na drugim przyczółku, jed- 
nak Rosjanie uparcie powiększali oba, 
angażując coraz większe siły niemiec- 
kie. Jednocześnie wojska frontu stojące 
wzdłuż całego lewego brzegu w każdej 
chwili mogły stworzyć zagrożenie na 
nowym odcinku. 

Do zdobycia przyczółków na 
drugim brzegu próbowano też wyko- 
rzystać brygadę powietrznodesantową, 
jednak błędy organizacyjne i złe rozpo- 
znanie spowodowały, że większość spa- 
dochroniarzy lądowała wśród oddzia- 
łów niemieckich. Część z nich zginęła 
już w powietrzu, reszta po lądowaniu. 
Z ok. 5000 ludzi ocalało tylko 500, któ- 
rzy lądowali poza miejscem zrzutu. 

Po bezskutecznych próbach 
przeprowadzonych w październiku 
wiadomo było, że przyczółek bukriński 
nie może być wykorzystany do wypro- 
wadzenia uderzenia. Ponadto ukształ- 
towanie terenu w kierunku Kijowa 
utrudniało nie tylko działania czołgów, 
ale nawet piechoty i artylerii. Utracono 
też wszystkie elementy zaskoczenia. 

W tym czasie (20 X) doszło do zmiany 
nazw działających w tym rejonie fron- 
tów. Front Centralny przemianowano 
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na Białoruski, a Woroneski, Stepowy, 
Południowo-Zachodni i Południowy 
na 1., 2., 3. i 4. Ukraiński. 24 X Stawka 
zdecydowała, że 1. Front Ukraiński 
obejdzie Kijów od północy, wyjdzie 
na tyły obrony i uderzy na miasto od 
zachodu. Jednocześnie z przyczółka 
liuteskiego miały zaatakować 38. Ar- 
mia i 3. APanc.Gw. Zakładano, że 
38. Armia gen. Kiryła S. Moskalenki 
razem z 5. KPanc.Gw. przerwą obronę 
na odcinku Moszczun — Wyszgorod 
i zapewnią wprowadzenie do wyło- 
mu 3. APanc.Gw. gen. Pawła Rybałki 
i 1. KPanc.Gw. gen. Baranowa atakują- 
cych w kierunku Fastowa i Białej 
Cerkwi. Natomiast sama 38. Armia 
miała nacierać na Wasilków. Jedno- 
cześnie 60. Armii gen. Iwana D. Czer- 
niachowskiego rozkazano atakować 
na Rowy i Dymer i dalej na południe 
między rzekami Zdwiż i Irpiń. Dla 
ukrycia prawdziwego kierunku natar- 
cia dwa dni wcześniej z przyczółka bu- 
krińskiego miały rozpocząć działania 
40. Armia gen. Żmaczienki i 27. Armia 
gen. Trofimienki, symulujące atak 
w kierunku Kagarłyka i Białej Cerkwi. 
Przygotowania do operacji rozpo- 
częto 25 X. Oprócz przegrupowania 
oddziałów konieczne było przewiezienie 
z jednego przyczółka na drugi więk- 


Walki w Kijowie - atak radzieckiej piechoty. 


szości ciężkiego sprzętu, co wiązało się 
z przekraczaniem po drodze Desny. 

Na początku listopada przeciw- 
nikami 1. Frontu Ukraińskiego były 
4. APanc. i 8. Armia GA „Południe” 
oraz 2. Armia GA „Środek”. Liczyły 
one ok. 500 tys. ludzi, do 6000 dział 
i moździerzy, 400 czołgów i dział 
szturmowych oraz 660 samolotów. 
Wokół przyczółka zajmowanego 
przez 38. Armię zbudowano trzy 
linie obrony o łącznej głębokości 
14 km. Siły 1. Frontu Ukraińskiego 
liczyły 663 tys. ludzi, ok. 7000 dział 
i moździerzy, 675 czołgów i dział 
samobieżnych oraz 700 samolotów. 
Praktycznie siły były podobne, ale na 
kierunku głównego uderzenia Ar- 
mia Czerwona miała trzy razy więcej 
ludzi, prawie pięć razy więcej arty- 
lerii i dziewięć razy więcej czołgów. 
W 51. KP 38. Armii na kilometr frontu 
przypadały 344 działa i moździerze, 

a w 50. KP - do 416. 

Działania rozpoczęły się, jak plano- 
wano, 1 XI atakiem armii zgromadzo- 
nych na przyczółku bukrińskim, które 
mimo silnego oporu powoli zdobywały 
teren. Dla uniknięcia przerwania 
obrony Niemcy skierowali tam trzy 
dywizje pancerne i zmotoryzowaną. 
To znaczy, że pozorowany atak odniósł 
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skutek. Właściwe natarcie rozpoczęło 
się 3 XI na północy. W pierwszym rzu- 
cie nacierały armie 38. i 60. oraz część 
5. KPanc.Gw. Do końca dnia grupa 
uderzeniowa przerwała front w wielu 
miejscach i posunęła się o 5-12 km. 
Nie udało się jednak przełamać obrony 
na całej głębokości i tempo natarcia 
zaczęło spadać. Jeszcze tego samego 
dnia gen. Watutin otrzymał od Stali- 
na ponaglający telegram z rozkazem 
przecięcia do 5 XI linii kolejowej 
Kijów — Korosteń i zdobycia Kijowa 
nie później niż 5-6 XI. Tak „zachęca- 
ny” Watutin 4 i 5 XI wprowadził do 
walki 3. APanc.Gw., 1. KKaw.Gw. oraz 
drugie rzuty i rezerwy już walczących 
armii. Wśród tych ostatnich znajdowa- 
ła się czechosłowacka 1. Samodzielna 
Brygada. Oddziały pancerne otrzymały 
rozkaz parcia do przodu za wszelką 
cenę bez oglądania się na wsparcie 
piechoty. Użycie wszystkich możliwych 
sił złamało do wieczora 4 XI obronę 

na całej linii. W nocy radzieckie czołgi 
z zapalonymi reflektorami i włączo- 
nymi syrenami prowadziły pościg, by 
rano przeciąć drogę do Żytomierza. 

W ciągu dnia zdobyto Swiatoszino. 
Dopiero wtedy niemieckie dowództwo 
prawidłowo oceniło sytuację i zaczę- 
ło przerzucać oddziały z przyczółka 
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Piechota radziecka podczas walk o ukraińskie miasto. 


bukrińskiego w kierunku Kijowa. 
Watutin, chcąc wyprzedzić niemiecki 
manewr, nakazał zwiększenie tempa 
natarcia. W efekcie po południu od- 
działy 5. KPanc.Gw. doszły do pół- 
nocno-zachodnich przedmieść miasta 
i rozpoczęły walki o fabryki „Arsenał” 
i „Bolszewik”. Za korpusem i z północy 


do Kijowa zaczęła zbliżać się 38. Armia. 


Także działająca na prawym skrzydle 
grupy uderzeniowej 60. Armia od- 
niosła szereg sukcesów. Podchodzące 
ze wszystkich stron oddziały radzieckie 
w nocy z 5 na 6 XI wdarły się do miasta 
i w ciągu kilku godzin pokonały obro- 
nę. 30 minut po północy cały Kijów był 
w rękach Rosjan. 

Gen. Watutin zamierzał ści- 
gać odchodzące wojska niemieckie 
w trzech kierunkach: na Żytomierz, 
Koziatyn i Białą Cerkiew, starając się 
wejść na ich tyły. Miało temu służyć 
natarcie na Owrucz. Spowodowało to 
rozciągnięcie wojsk frontu na znacznej 
przestrzeni. Natomiast najważniejszym 
bieżącym zadaniem było zajęcie dwóch 
miast — Fastowa i Wasilkowa — leżą- 
cych na południe od Kijowa. Pierwsze 
z nich zajęła 7 XI 91. Samodzielna 
Brygada Pancerna działająca wspólnie 
z czołowymi oddziałami 6. KPanc. 
Gw. Po zdobyciu tego miasta oddziały 
radzieckie ruszyły na Koziatyn i Białą 
Cerkiew. Jednocześnie 38. Armia 
w ciągu dwóch dni, poruszając się 
wzdłuż drogi do Żytomierza, przebyła 
50-60 km. 


SA 


Niemieckie dowództwo także nie 
próżnowało. Oprócz uderzenia spod 
Nikopola na południe dla odbloko- 
wania Krymu zamierzano wysłać 
pod Kijów dywizję pancerną SS 
„Das Reich”, 3. DPanc. i 10. DZmot. 
Spod Krzemieńczuka ściągano część 
198. DP, a z Francji — 25. DPanc. Z re- 
jonu Kirowogradu na Białą Cerkiew 
kierowała się 1. DPanc. Do Koziatyna 
zaczęto dowozić dywizję pancerną SS 
„Leibstandarte Adolf Hitler”. Jedno- 
cześnie rozbite oddziały wcielano do 
XLVIII KPanc. 

Postępy 1. Frontu Ukraińskiego 
stworzyły poważne zagrożenie dla 
północnego skrzydła GA „Południe” 

i dlatego pierwszy duży niemiecki 
kontratak nastąpił już 8 XI. Jego celem 
było odbicie Fastowa. Uderzenie po- 
wtórzono 12 XI w kierunku Kornyna 
pod Fastowem. Jednocześnie nie- 
mieckie oddziały posuwały się wzdłuż 
prawego brzegu Dniepru w kierunku 
Kijowa. Mimo tego Rosjanie konty- 
nuowali działania ofensywne i 13 XI 
zajęli Żytomierz. Ponieważ niemieckie 


plany poznał wywiad, ofensywa została 


zatrzymana i zaczęto organizować 
obronę od południa z jednoczesnym 
zamiarem zdobycia Białej Cerkwi. 
Plany te udaremnili Niemcy, 
którzy zgromadzili pod Żytomierzem 
8 dywizji piechoty oraz 7 pancernych 
i zmotoryzowanych. 15 XI siły te roz- 
poczęły kontrofensywę. Nie zdołano 
odzyskać Kijowa i zepchnąć Rosjan 


za Dniepr, ale udało się zająć Żyto- 
mierz i do 25 XI cofnąć front o 40 km, 
a jednocześnie Rosjanie odnieśli kilka 
sukcesów na północy. 17 XI 60. Ar- 
mia zajęła Korosteń, a dzień później 
13. Armia - Owrucz. Niemieckie 
działania ofensywne zakończyły się 

23 XII. W tym czasie Armia Czerwona 
szykowała kolejny atak na Żytomierz. 
W tym celu skoncentrowano wokół 
Kijowa 1. AGw., 18. Armię, 1. APanc. 
i dwa korpusy pancerne. 


OFENSYWA W KIERUNKU 
KRYMU 


Jednocześnie z kierunkiem kijowskim 
planowano działania w kierunku miast 
Kirowograd i Krzywy Róg. Celem było 
zajęcie południa Ukrainy i zablokowanie 
wojsk niemieckich na Krymie. Front 
Stepowy miał pokonać wojska niemiec- 
kie pod Kirowogradem i uniemożliwić 
im odwrót na zachód, a następnie, 
nacierając na Krzywy Róg, wyjść na tyły 
Niemców pod Dniepropietrowskiem. 
Front Południowo-Zachodni miał zli- 
kwidować niemiecki przyczółek na Za- 
porożu, rozszerzyć własne przyczółki na 
Dnieprze i razem z Frontem Stepowym 
zlikwidować zgrupowanie przeciwnika 


Radzieccy żołnierze w trakcie walk 
na Krymie. 
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w rejonie Dniepropietrowska i Krzywe- 
go Rogu. Zadaniem Frontu Południowe- 
go było przerwanie obrony na rzece Mo- 
łoczna i natarcie w kierunku Kachowki 
i Chersonia. Na początku października 
siły przeznaczone do tych zadań liczyły 
1 mln 550 tys. ludzi, 24 437 dział i moź- 
dzierzy, 1160 czołgów i dział samobież- 
nych oraz ok. 2000 samolotów. Oddziały 
niemieckie, które miały bronić tego 
regionu, składały się z 1. APanc., części 
sił 8. Armii z GA „Południe” i 6. Armii 
Z GA „A. Tworzyło je 40 dywizji, 
w tym 8 pancernych i zmotoryzowa- 
nych. Liczyły one ok. 770 tys. żołnierzy 
dysponujących 8000 dział i moździerzy, 
800 czołgami i 1000 samolotów. 
Niemiecki przyczółek pod Zapo- 
rożem miał do 40 km szerokości i do 
20 km głębokości. Broniły go oddziały 
XVII KA i XL KPanc. 1. APanc., liczą- 
ce 35 tys. żołnierzy, 600 dział i moź- 
dzierzy oraz ok. 200 czołgów i dział 
szturmowych. Na ich pozycje 10 X 
ruszyły 12. Armia oraz 3.i 8. AGw. le- 
wego skrzydła Frontu Południowo-Za- 
chodniego wspierane przez 17. ALot. 
Po czterodniowych walkach w nocy 


13 X przerwano obronę i rozpoczął się 
szturm na miasto. Następnego dnia 
Zaporoże zostało zdobyte. Uciekające 
oddziały niemieckie zdążyły zniszczyć 
tylko część obiektów przemysłowych 
przeznaczonych do wysadzenia. 
Wojska Frontu Stepowego rozpo- 
częły działania 15 X. Po przygotowaniu 
artyleryjskim z rejonu Krzemieńczuka 
ruszyły 5. i 7. AGw. oraz 37.i 57. Ar- 
mia. W drugim rzucie na przerwanie 
frontu czekała 5. APanc.Gw. Z powiet- 
rza natarcie wspierała 5. ALot. Atako- 
wano w kierunku Piatichatek i Krzy- 
wego Rogu. Ponieważ początkowo nie 
zdołano przełamać obrony, do akcji 
wprowadzono drugi rzut frontu. Po 
dwóch dniach został on przerwany na 
szerokości 40 km i głębokości 17 km. 
Aby wykorzystać sytuację, Frontowi 
Stepowemu przekazano z Frontu Po- 
łudniowo-Zachodniego cztery dywizje 
piechoty i 1. KZmech., a z Frontu Połu- 
dniowego — 20. KPanc. Dzięki temu do 
23 X wyłom miał już 70 km szerokości 
i 125 km głębokości. Radzieckie czołgi 
kierowały się na Krzywy Róg i doszły 
na odległość 30 km od Kirowogradu. 


Tego samego dnia z przyczółków 
pod Dniepropietrowskiem ruszyło 
prawe skrzydło 3. Frontu Ukraiń- 
skiego. Po dwóch dniach wojska tego 
frontu we współdziałaniu z 2. Frontem 
Ukraińskim zajęły Dniepropietrowsk 
i Dnieprodzierżyńsk, a do końca 
miesiąca przesunęły się o 70 km na 
zachód. Szybkie postępy radzieckiej 
ofensywy groziły odcięciem Kry- 
mu. Niemieckie dowództwo zaczęło 
wzmacniać 1. APanc., która do 19 XI 
otrzymała sześć dywizji piechoty i dwie 
pancerne. Jednocześnie Hitler zwrócił 
się z prośbą do marsz. Iona Antonescu 
o przysłanie nowych dywizji rumuń- 
skich. Plany Niemców były znane 
radzieckiemu wywiadowi, ale podjęte 
działania nie zdołały powstrzymać 
1. APanc. Podczas walk prowadzonych 
od 24 do 28 X w rejonie Krzywego 
Rogu i na wschód od Kirowogradu 
wojska 2. i 3. Frontu Ukraińskiego 
musiały się cofnąć i zorganizować 
obronę na rzece Ingulec. Tej rubieży 
Niemcy już nie zdołali przekroczyć. 
Nie udało się też powstrzymanie mar- 
szu wojsk radzieckich wzdłuż Dniepru 


Oddział radzieckich piechurów w walce 
o Przystań Grafską w Sewastopolu. 
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w kierunku Kijowa. Do 20 XII 2. Front 
Ukraiński zajął Znamiankę, Czehryń 
i Czerkasy. Ponieważ niemieckie do- 
wództwo zdołało ściągnąć w ten rejon 
trzy dywizje pancerne, jedną piechoty 
i jedną zmechanizowaną, nie udało się 


zdobyć Kirowogradu i Krzywego Rogu. 


Radzieckie oddziały poniosły poważne 
straty, ale zaangażowały znaczne siły 
przeciwnika, uniemożliwiając próby 
odbicia Kijowa. 

3. Front Ukraiński w listopadzie 
prowadził też działania na zachód 
od Zaporoża w kierunku Ni- 
kopola, zabezpieczając jedno- 
cześnie prawe skrzydło 4. Frontu 


Ukraińskiego. Od 14 do 30 XI wojska 
3. Frontu Ukraińskiego przesunęły 
się o 20 km. Jego 6. Armia sforsowa- 
ła Dniepr na południe od Zaporoża 
i 30 XI rozpoczęła działania ofensyw- 
ne. Do końca roku odepchnęła Niem- 
ców o 20-30 km od miasta Marganiec. 
Operujące najbardziej na południe 
armie Frontu Południowego musiały 
przełamać niemiecką linię obrony 
wzdłuż rzeki Mołoczna. Linia ta, obsa- 
dzona przez 20 dywizji 
6. Armii, broniła 
dostępu do dolne- 
go biegu Dniepru 
i zamykała drogę 


przeszkodę wodną na Krymie. 


Sewastopol wyzwolony! Nad miastem powie- 
wa bandera marynarki wojennej ZSRR. 


na Krym. Dowództwo Frontu Połu- 
dniowego planowało przeprowadzenie 
głównego ataku na prawym skrzydle 
siłami 5. AUd., 44. Armii i 2. AGw. 
Wykonanie pomocniczego natarcia na 
południe od Melitopola powierzono 
28. Armii. Zadaniem frontu po prze- 
rwaniu obrony było odizolowanie Kry- 
mu i w miarę możliwości wdarcie się 
na półwysep. Główne siły po dojściu 
do Kachowki i Chersonia miały opano- 
wać ujście Dniepru i uzyskać przyczół- 
ki na jego prawym brzegu. W rezerwie 
frontu pozostawała 51. Armia. 
Ofensywa Frontu Południowego 
rozpoczęła się 26 IX. Po chwilowych 
sukcesach 44. Armii i 2. AGw. tempo 
natarcia spadło i mimo zaangażowania 
nowych sił nie wzrastało. Dopiero 9 X 
28. Armia przełamała obronę i ruszyła 
na Melitopol. 12 X w powstały wy- 
łom wprowadzono 51. Armię, korpus 
pancerny i korpus kawaleryjski. Do 
23 X siły te zajęły miasto i przełamały 
obronę w dolnym biegu Mołocznej. 
Jednocześnie prawe skrzydło 4. Frontu 
Ukraińskiego pokonało Niemców 
w górnym biegu rzeki. Od 24 X armia 
niemiecka zaczęła wycofywać się na 
rubież Dniepru. Pod koniec miesiąca 
do tej rzeki dotarła radziecka 2. AGw. 
W tym czasie 28. Armia doszła do Ge- 
niczeska, natomiast 51. Armia rozbiła 
niemieckie zgrupowanie w rejonie 


Oddział radzieckiej piechoty przekracza 


W trakcie walk na Krymie bardzo często 
wykorzystywano desant piechoty przewożonej 
bezpośrednio na pancerzach czołgów. Na zdjęciu 
radziecki T-34 transportujący skrzynie 

z wyposażeniem i zapasami. Zdjęcie wykonano 
podczas operacji wyzwalania półwyspu. 


Askanija-Nowej i na początku listo- 
pada osiągnęła Perekop, odcinając 
Krym. Oddziały piechoty tej armii 1 XI 
przeszły 3 km po dnie bardzo płytkie- 
go zalewu Siwasz i zdobyły przyczółek 
na jego południowym brzegu. Trzeba 
dodać, że dokonano tego w lodowatej 

i słonej wodzie. 

Dowódca GA „A” feldmarsz. Ewald 
von Kleist planował ewakuację z Kry- 
mu 17. Armii, ale nie otrzymał zgody 
dowództwa Wehrmachtu. Jednocześnie 
Niemcy planowali przeprowadzenie 
z rejonu Nikopola, Krzywego Rogu 
i Kirowogradu ofensywy wspartej przez 
17. Armię, by odciąć 4. Front Ukraiński 
nad Dnieprem. Radzieckie dowództwo, 
wiedząc o tych planach, postanowi- 
ło siłami trzech frontów ukraińskich 
zniszczyć szykujące się do kontrofen- 
sywy oddziały wroga. Jednak Niemcy 
byli szybsi i w połowie listopada spod 
Nikopola uderzyli na 5. AUd. Sukcesu 
wprawdzie nie odnieśli, ale przedłuża- 
jące się i ciężkie walki zmusiły 4. Front 
Ukraiński do zrezygnowania na jakiś 
czas ze zdobywania Krymu. 


ZAJĘCIE KRYMU 


Początkowo rozpoczęcie operacji 
wyzwalania Krymu planowano na 
18-19 II, jednak przełożono ją na po- 
czątek marca, a następnie na początek 
kwietnia. Czekano na ostateczne za- 
kończenie walk nad Dnieprem i usta- 
nie sztormów na Morzu Azowskim. 
W kwietniu 1944 r. 17. Armia 
składała się z 12 dywizji, z których dwie 
dostarczono drogą morską na począt- 
ku roku. Tylko pięć z nich należało do 
Wehrmachtu, resztę stanowiły jednostki 
rumuńskie. Oprócz tego na półwys- 
pie znajdowały się dwie brygady dział 
szturmowych i oddziały wsparcia. Siły 
te liczyły 195 tys. żołnierzy wyposażo- 
nych w 3600 dział i moździerzy oraz 
215 czołgów i dział szturmowych. Na 
Krymie stacjonowało też 148 samolotów 
bojowych. W jego północnej części i na 
Półwyspie Kerczeńskim rozbudowa- 


WALKI NA UKRAINIE 


no system umocnień. Na Przesmyku 
Perekopskim powstały trzy linie obrony, 
wokół przyczółka nad zalewem Siwasz 
dwie-trzy, a pod Kerczem cztery linie. 
Ufortyfikowano też Symferopol w głębi 
lądu. Na północy Półwyspu Krymskiego 
rozlokowano pięć dywizji, na Półwyspie 
Kerczeńskim cztery, reszta znajdowała 
się na wybrzeżu. 

Według założeń radzieckiego 
dowództwa 4. Front Ukraiński miał 
atakować z północy przez Perekop 
i Siwasz, a Samodzielna Armia Nad- 
morska - z Półwyspu Kerczeńskiego. 
Liczono przy tym na znaczną ak- 
tywność oddziałów partyzanckich. 
Jeden kierunek natarcia prowadził 
na Symferopol i Sewastopol, natomiast 


zasadnicze uderzenie miało być wypro- 


wadzone z przyczółka nad zalewem 
Siwasz na tyły wojsk broniących Pere- 
kopu. Jednocześnie zamierzano zdobyć 
miasto Dżankoj, co zapewniłoby swo- 
bodę manewru na całym półwyspie. 
Celem pomocniczego uderzenia na 
Przesmyku Perekopskim było związa- 
nie obrony i ewentualnie przebicie się 
przez niemieckie linie. Samodzielna 
Armia Nadmorska otrzymała zadanie 
przerwania obrony na północ od Ker- 
czu i następnie w dwóch kolumnach 
miała kierować się na zachód: jedna 
nacierałaby w kierunku Symferopola 

i Sewastopola, a druga — oczyściła 
południowe wybrzeże. Działania miały 
wspierać Flota Czarnomorska i lotnic- 
two, którym powierzono blokowanie 


Radziecki mat Floty Czarnomorskiej, 1943 r. 


półwyspu od strony morza. Azowskiej 
Flotylli Wojennej przydzielono zadanie 
wspierania działań Samodzielnej Armii 
Nadmorskiej i zapewnienia transportu 
przez Cieśninę Kerczeńską. 
Przeznaczone do operacji siły 
4. Frontu Ukraińskiego i Samodzielnej 
Armii Nadmorskiej liczyły 470 tys. żoł- 
nierzy wyposażonych w 5982 działa 
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i moździerze oraz 559 czołgów i dział 
samobieżnych. Wsparcie z powietrza 
zapewniało 1250 samolotów 4. i 8. ALot. 
Dowódcą całej operacji był przed- 
stawiciel Stawki marsz. Aleksandr 

M. Wasilewski. Do Samodzielnej Armii 
Nadmorskiej przydzielono jako przed- 
stawiciela Stawki marsz. Klimienta 

J. Woroszyłowa, którego wiedza wojsko- 
wa i inteligencja były niewielkie. Coś 
jednak trzeba było zrobić z bezrobot- 
nym pupilem Stalina. 

W pierwszym rzucie 4. Frontu 
Ukraińskiego znajdowały się 2. AGw. 
na kierunku perekopskim i 51. Armia 
na kierunku siwaskim. Wspierająca 
artyleria uzyskała koncentrację 
122-183 dział i moździerzy na kilo- 
metr frontu. Przygotowanie zapasów 
było lepiej niż wystarczające. Natarcie 
rozpoczęło się 8 IV. Wcześniej przez 
pięć dni ciężka artyleria ostrzeliwała 
umocnienia przeciwnika, a jeszcze 
przez dwie i pół godziny przed samym 
atakiem obrona była zasypywana pocis- 
kami i bombami lotniczymi. Oddziały 
2. AGw. mimo takiego wsparcia po- 
suwały się bardzo wolno, przełamanie 
pierwszej linii obrony zajęło im dwa 
dni. Na drugiej linii natarcie zostało 
zatrzymane. Znacznie lepiej poszło 
51. Armii, która przy silnym wspar- 
ciu artylerii i lotnictwa do wieczora 


10 IV przerwała obronę i weszła w głąb 
półwyspu. Następnego dnia w wyłom 
wprowadzono 19. KPanc., który szybko 
zajął Dżankoj i wyszedł na tyły obrony 
przesmyku. Zmusiło ją to do szybkiej 
ewakuacji i w konsekwencji nastąpił 
odwrót na całym froncie. 2. AGw. 
wzdłuż zachodniego wybrzeża ruszyła 
na Eupatorię, a 51. Armia — na Sym- 
feropol. Sprzyjającą sytuację wykorzy- 
stała Samodzielna Armia Nadmorska, 
która w nocy z 10 na 11 IV przełamała 
obronę i ruszyła w głąb Krymu. Wy- 
dzielona z jej składu 16. DP rano zdo- 
była miasto Kercz. Już 12 IV oddziały 
tej armii pod Ak-Monaj przerwały linię 
obrony zorganizowaną w najwęższym 
miejscu półwyspu. Następnego dnia 
pod Karusobazarem doszło do spot- 
kania z oddziałami 4. Frontu Ukraiń- 
skiego. Dalej wojska tej armii posuwały 
się wzdłuż wybrzeża południowego. 
Tymczasem 19. KPanc. szybkim mar- 
szem w głąb półwyspu uniemożliwił 
zorganizowanie obrony na podejściach 
do większych miast. Jedno z głównych 
miast Krymu, Symferopol, zostało 
zdobyte 13 IV, a Niemcy i Rumuni 
rozpoczęli odwrót w kierunku Sewa- 
stopola. Pod tym miastem oddziały 
radzieckie znalazły się 15-16 IV. Woj- 
ska przeciwnika zamknięte w Sewa- 
stopolu i wykorzystujące stare radziec- 


faz 


Desant radzieckiej piechoty 
morskiej, Krym, 1944 r. 


kie umocnienia wywiad oceniał na 
72 tys. ludzi, 1830 dział i moździerzy 
oraz 50 czołgów i dział szturmowych. 
Komunikację z Odessą i rumuńskimi 
portami w znacznym stopniu utrudnia- 
ło radzieckie lotnictwo. 

Przed ostatecznym szturmem 
na Sewastopol obrona od 19 IV do 
5 V była systematycznie obrzucana 
bombami i ostrzeliwana przez arty- 
lerię. 5 V 2. AGw. rozpoczęła atak 
od północy, odciągając na ten odcinek 
wszystkie rezerwy. 7 V na odcinku 
wzgórze Sapun - Karań uderzyły 
51. Armia i Samodzielna Armia Nad- 
morska. Już pierwszego dnia udało się 
im zająć wzgórze Sapun. Do 9 V prze- 
łamano wszystkie linie obronne 
i rozpoczęły się walki w mieście. 
Do wieczora Sewastopol został zdo- 
byty. Walki na Krymie zakończyły się 
12 V, kiedy na Półwyspie Chersońskim 
poddało się 21 tys. ostatnich obroń- 
ców. Zwycięzcy brutalnie obeszli się 
z mieszkańcami. Za współpracę z oku- 
pantem z rozkazu Stalina wysiedlono 
do Azji wszystkich Tatarów. Nie miało 
znaczenia, czy pomagali dobrowolnie, 
czy zostali do tego zmuszeni, czy też 
walczyli z Niemcami - wszystkich 
potraktowano jednakowo. Podobnie 
zresztą postąpiono z muzułmańskimi 
narodami północnego Kaukazu. 


SAMOLOTY 1942-1945 


m HENSCHEL HS 129 


W III Rzeszy do opracowywania wyspecjalizowanego samolotu szturmowego przystąpiono już w 1937 r. 
Według projektu Henschla miał to być samolot dwusilnikowy z opancerzonym przodem bardzo wąskiego 
kadłuba. Prototyp z dwoma silnikami rzędowymi Argus został oblatany w kwietniu 1939 r. Zarówno on, 

jak i samoloty przedseryjne Hs 129A miały fatalne osiągi wynikające z silników małej mocy i dużej masy 
płatowca. W 1940 r. zbudowano krótką serię o lepszych osiągach, ale i te samoloty nadawały się tylko do celów 
szkoleniowych. Sytuację miały poprawić zdobyte w dużych ilościach francuskie silniki gwiazdowe Gnome- 
-Rhone 14M o mocy 515 kW (700 KM). Wersję napędzaną tymi silnikami oznaczoną jako Hs 129B zaczęto 
produkować w końcu 1941 r. Wersja B-1 była uzbrojona w dwa karabiny maszynowe 7,92 mm i dwa działka 
20 mm. Wersja B-1/R-1 mogła dodatkowo zabierać dwie bomby po 50 kg lub zasobniki z 48 bombami odłam- 
kowymi SD 2. Wersja B-1/R2 miała podwieszane pod kadłubem działko 30 mm. Wersję B-1/R3 wyposażono 
w dodatkowe cztery karabiny maszynowe pod kadłubem, a B-1/R4 — w wyrzutnik dla jednej bomby 250 kg 
lub czterech po 50 kg. Wersja B-1/R5 miała montowaną kamerę. Pierwsze samoloty pojawiły się na froncie 
wschodnim 10 V 1942 r., a w listopadzie także w Afryce. Wersja B-2 była przeznaczona do niszczenia czołgów 


NIEMCY 


:CHNICZNE HS 129B-2 


M Typ: samolot szturmowy o całkowicie metalowej kon- 
strukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: 1 osoba 

m Silnik: dwa czternastocylindrowe gwiazdowe chłodzone 
powietrzem Gnome-Rhone 14M 4/5 o mocy 515 kW 
(700 KM) każdy 

m Osiągi: prędkość maksymalna 407 km/h na pułapie 
3830 m; prędkość przelotowa 315 km/h; wznoszenie 
początkowe 486 m/min; pułap 9000 m; zasięg 690 km 

M Masa: własna 3810 kg; startowa 5250 kg 

m Wymiary: rozpiętość 14,2 m; długość 9,75 m; wysokość 
3,25 m; powierzchnia nośna 29 m* 


i w zależności od potrzeb miała różne uzbrojenie. Wersja B-3, produkowana w niewielkiej ilości, została 
uzbrojona w podwieszoną pod kadłubem armatę 75 mm. 


Henschel 129B-1 z 8./Sch.G. 1, jednostki 
sformowanej w Lippstadt i walczą- 
cej na froncie wschodnim. Samolot 
przedstawiony na rysunku brał udział 
w walkach na łuku kurskim. 


ZNE JU 87D-5 


m Typ: samolot SZYCH o metalowej kon- 
strukcji i stałym podwoziu 

M Załoga: 2 osoby 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Junkers Jumo 211]-1 o mocy maksymalnej 1044 kW 
(1420 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 400 km/h na pułapie 
4100 m, 318 km/h na pułapie 5000 m; prędkość nurko- 
wania 650 km/h; czas wznoszenia na 5000 m - 20 min; 
pułap 7290 m; zasięg 1530 km 

M Masa: własna 3940 kg; całkowita 6580 kg 

M Wymiary: rozpiętość 15 m; długość 11,5 m; wysokość 
3,88 m; powierzchnia nośna 33,69 m? 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm MG 151/20 w płacie, 
podwójny karabin maszynowy 7,9 mm MG 81Z w kabinie, 


ą ządów umieszczono na bokach gondol silnikowych. 
129A-0, 16 Hs 129B-0, 843 Hs 129B-1/2. 


m Uzbrojenie: dwa karabiny maszynowe MG 17 7,9 mm, 
dwa działka MG 151 20 mm, działko MK 101 30 mm 


Uzupełnianie amunicji w samolocie 
Hs 129B-2 /R-2 z IV(Pz)/Sg 9, 
lotnisko Czernowice, marzec 1944 r. 


NIEMCY 


Już na początku wojny Ju 87 nie był konstrukcją najnowszą, ale duże zapotrzebowanie na taki samolot 
spowodowało, że powstały kolejne wersje rozwojowe. Projekt wersji Ju 87D opracowano jeszcze w 1940 r., 

a prototypy zbudowano w roku następnym. Wersja ta miała silnik o większej mocy w dłuższej osłonie, nowe 
podwozie i inną osłonę kabiny. Zwiększony został ładunek bomb, a osiągi nieco się poprawiły. Od połowy 
1941 r. do końca następnego roku budowano wersję D-1. Wersja D-2 była produkowana w niewielkiej liczbie, 
a torpedowy D-4 ukończono na etapie prototypu. Seryjnie budowano wersję szturmową D-3. Natomiast 

w wersji D-5 zwiększono rozpiętość z 13,8 do 15 m i skrzydłowe karabiny maszynowe zastąpiono dział- 

kami. Był to samolot bezpośredniego wsparcia. Wersje D-7 i D-8 dostosowane do lotów w nocy powstały 

w wyniku przebudowy wersji wcześniejszych. Do zwalczania czołgów w końcu 1942 r. opracowano wersję G 
uzbrojoną w dwa podwieszone pod płatem działka 37 mm strzelające pociskami z rdzeniem wolframowym 

i mogące przebić 120 mm pancerza. Wersja z płatem pochodzącym od D-3 nosiła oznaczenie G-1, a z płatem 
od D-5 G-2. Był to niezwykle skuteczny niszczyciel czołgów. Wersja Ju 87H była samolotem szkolnym przebu- 
dowanym z wersji bojowych. Samolotów Ju 87 D/G używano do końca wojny. | 


Ju 87G-1 był specjalistyczną wersją 
przeznaczoną do zwalczania broni pan- 


do 1800 kg bomb 
REGRES: cernej, maszyny te okazały się niezwykle 
skuteczne. 


Ju 87D-3 z Gruppenstab I/StG 2 „Immelmann” 
w malowaniu zimowym, wczesna zima 1942 r. 


m MESSERSCHMITT BF 109G 


Projekt następcy Bf 109F z silnikiem DB 605 powstał jeszcze w 1940 r. Jednak kłopoty związane z napędem 
spowodowały, że pierwsze samoloty z tym silnikiem były gotowe w maju 1942 r. Jednocześnie uruchomio- 
no produkcję wersji G-1 z kabiną ciśnieniową i G-2 ze zwykłą. Uzbrojenie tych wersji było identyczne jak 
F-4 (1 x 20 mm, 2 x7,9 mm), mogły one także zabierać bomby do 250 kg, dodatkowy zbiornik paliwa 300 1 
lub dwa działka 20 mm pod skrzydłami. Następnie w ich miejsce produkowano G-3 z kabiną ciśnieniową 

i G-4 ze zwykłą. Wersje te otrzymały większe koła podwozia. Od września 1943 r. produkowano wersje 
G-5 i G-6 także różniące się kabinami, ale z karabinami maszynowymi 13 mm zamiast 7,9 mm. Samolot 
G-6 był najliczniej budowaną wersją Bf 109. Stosowano w nim różne warianty uzbrojenia, osłony kabiny 

i silnika. Wersja G-8 była samolotem rozpoznawczym, a G-12 dwumiejscowym samolotem treningowym. 
Od listopada 1944 r. produkowano G-10 z silnikiem DB 605DCM o mocy 1324 kW (1800 KM) z poszerzo- 
ną osłoną silnika. Wcześniej, bo od wiosny 1944 r. budowano wersję G-14 z silnikiem DB 605AM. W póź- 
niejszych wersjach zamiast działka 20 mm stosowano działko MK 108 kalibru 30 mm. Samoloty wersji G 
były masowo stosowane na wszystkich frontach. 


Messerschmitt Bf 109G-6 z 1/JG 3 „Udet” 
w malowaniu z czerwca 1943 r. 


M Typ: samolot myśliwski o całkowicie metalowej konstruk- 
cji i chowanym podwoziu 

M Załoga: | osoba 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Daimler-Benz DB 605A o mocy startowej 1085 kW 
(1475 KM) i maksymalnej 919 kW (1250 KM) na pułapie 
5800 m 

m Osiągi: prędkość maksymalna 510 km/h na poziomie 
morza, 630 km/h na pułapie 6600 m; prędkość przelotowa 
595 km/h; czas wznoszenia na 6000 m - 6 min; pułap 
11 200 m; zasięg 560 km 

M Masa: własna 2268 kg; startowa 3196 kg 

M Wymiary: rozpiętość 9,924 m; długość 9,02 m; wysokość 
2,5 m; powierzchnia nośna 16,1 m* 

m Uzbrojenie: działko 20 mm MG 151/20 (150 nabojów), 
dwa karabiny maszynowe 13 mm MG 131 (2 x 300 nabo- 
jów), bomba 250 kg 


Bf 109G-6/R-1 

z JG3 „Udet”, 
uzbrojonydodatkowo 
w bombę o wadze 
250 kg. 


SAMOLOTY 1942-1945 


m ŁAWOCZKIN ŁA-5 


Już po uruchomieniu produkcji ŁaGG-a-3 wiadomo było, że samolot wymaga silnika o większej mocy. 
Próby z M-107 nie powiodły się i zwrócono uwagę na gwiazdowy silnik M-82 o mocy 1214 kW (1650 KM). 
Jesienią 1941 r. opracowano prototyp Gu-82 z tym silnikiem zaprojektowany przez Gudkowa, ale miał 

słabe osiągi. W marcu 1942 r. powstał ŁaGG-3 M-82 opracowany w zakładach nr 21 i ten samolot trafił 

do produkcji seryjnej. Miał otrzymać nazwę ŁaGG-5, ale zmieniono ją na Ła-5 (typ 37). Pierwsze samolo- 
ty zbudowane w czerwcu przerabiano na linii produkcyjnej z ŁaGG-ów-3. Do końca 1942 r. zbudowano 
1131 egzemplarzy, w których od sierpnia udało się zmniejszyć masę kosztem dwóch zbiorników paliwa. 

W końcu tego roku w samolocie zaczęto montować silnik M-82E Wersja z takim napędem nosiła oznaczenie 
Ła-5E W 1943 r. zmniejszono jej masę i obniżono kadłub za kabiną dla polepszenia widoczności. Pierwsze 
Ła-5 trafiły na front w sierpniu 1942 r. nad Stalingrad i wypadły nieco lepiej niż ich protoplasta. W marcu 
powstała wersja Ła-5FN (typ 39) o poprawionej aerodynamice i napędzana silnikiem z pompami wtrysko- 
wymi. Znacznie poprawiło to osiągi samolotu. Wersji tej użyto na froncie w połowie lipca 1943 r. i wzięła ona 
udział w kontrofensywie. Budowano także dwumiejscową wersję treningową z silnikami M-82F i ASz-82FN. 
Pod koniec produkcji wiosną 1944 r. w Ła-5SEN próbowano stosować płat od Ła-7 z metalowym dźwigarem, 


ZSRR 


ECHNICZNE ŁA- 


m Typ: samolot myśliwski o całkowicie drewnianej konstruk- 
cji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony po- 
wietrzem ASz-82EN (M-82FN) o mocy startowej 1361 kW 
(1850 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 530 km/h na poziomie 
morza, 610 km/h na pułapie 5800 m; wznoszenie począt- 
kowe 16 m/s; czas wznoszenia na 5000 m - 5 min; pułap 
10550 m; zasięg 775 km ś 

M Masa: własna 2670 kg; startowa 3305 kg 

m Wymiary: rozpiętość 9,8 m; długość 8,67 m; wysokość 
2,54 m; powierzchnia nośna 17,59 m* 


zespół napędowy pochodzący z tego samolotu i uzbrojenie złożone z trzech działek. 


Ławoczkin Ła-5FN pilotowany przez 
kpt. PJ. Linkoletowa ze 159. gwar- 
dyjskiego pułku myśliwskiego, 
okolice Leningradu, lato 1944 r. 


:CHNICZNE SAMOLOT 


;GO Z 1943 R. 


E Typ: samolot szturmowy o mieszanej konstrukcji i chowa- 
nym podwoziu 

m Załoga: 2 osoby 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
AM-38F o mocy startowej 1265 kW (1720 KM) i stałej 
1158 kW (1575 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 391 km/h na poziomie 
morza, 405 km/h na pułapie 1320 m; czas wznoszenia na 
1000 m - 2,2 min, na 5000 m - 15 min; pułap 6000 m; 
zasięg 685 km 

M Masa: własna 4625 kg; startowa 6160 kg 

M Wymiary: rozpiętość 14,6 m; długość 11,6 m; wysokość 
3,4 m; powierzchnia nośna 38,5 m* 

£ Uzbrojenie: 100-200 kg bomb, dwa działka 37 mm 
(2 x 50 nabojów), cztery karabiny maszynowe 7,62 mm 
SzKAS (3000 nabojów), karabin maszynowy 12,7 mm UB 


m ILJUSZYN IŁ-2 DWUMIEJSCOWY 


m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm SZWAK 


Samoloty Ła-5FN należące do czeskiego 1. pułku 
myśliwskiego, wrzesień 1944 r. 


użytkownikiem tego samolotu zarówno 


ZSRR 


Po kilku miesiącach bojowego użytkowania Iła-2 uznano, że główną przyczyną wysokich strat był brak obrony 
samolotu od tyłu. Przeprowadzono próby zdalnie kierowanego uzbrojenia strzelającego do tyłu. Jednocześnie 
planowano budowę dwumiejscowej wersji z silnikiem gwiazdowym M-82. Na froncie natomiast w warszta- 
tach zaczęto instalować prowizoryczne stanowisko dla strzelca z karabinem maszynowym 7,62 lub 12,7 mm. 
Przerobiono w ten sposób ok. 1200 samolotów. Na liniach produkcyjnych nieopancerzoną kabinę strzelca za- 
częto instalować w końcu 1942 r. Pancerz wokół kabiny strzelca instalowano dopiero w ostatnich tygodniach 
wojny. Osiągi wersji dwumiejscowej znacznie się pogorszyły i dlatego od stycznia 1943 r. przystąpiono do in- 
stalowania silnika AM-38F o większej mocy. Montowano go też w jeszcze produkowanej wersji jednomiejsco- 
wej. Jesienią 1943 r. budowano wersję przeciwczołgową z dwoma działkami 37 mm w gondolach pod płatem. 
Do końca roku zbudowano ok. 1000 takich samolotów, ale ich skuteczność była niewielka. Próbowano też 
instalować działka 45 mm. Wiosną 1944 r. dla poprawienia stateczności wprowadzono zewnętrzne części pła- 
ta o powiększonym skosie. Stosowano dwa warianty końcówek o metalowej lub drewnianej konstrukcji. Do 
końca wojny nie wprowadzono metalowego tyłu kadłuba. Tę część wymieniano dopiero po jej zakończeniu 
w zachowanych egzemplarzach. Budowano także wersję Ił-2KR do korygowania ognia artylerii i dwumiej- 
scową wersję szkolną. Wokół tego samolotu stworzono legendę latającego gzołgu. W rzeczywistości miał on 
niewielkie walory bojowe i był łatwy do zestrzelenia. 


Ił-2m3 zmodyfikowany w warunkach 


(150 nabojów) Eu 
polowych poprzez usunięcie osłony 
stanowiska strzelca. 


5 tużpokapitulacji 
Niemiec. 


m JAKOWLEW JAK-9 


Mimo że myśliwce Jakowlewa były technologicznie przestarzałe i miały słabe osiągi, to pozycja i wpływy 
konstruktora sprawiły, że nadal je produkowano. Jesienią 1942 r. powstała lżejsza wersja Jaka-7 z metalo- 
wymi dźwigarami płata, mniejszymi zbiornikami paliwa i zmniejszoną rozpiętością. Samolot z silnikiem 
M-105PF otrzymał oznaczenie Jak-9. Na początku 1943 r. powstała wersja Jak-9T z działkiem 37 mm. 
Samolot miał wzmocnioną konstrukcję i przesuniętą do tyłu kabinę. Jaka-9D w celu zwiększenia zasięgu 
wyposażono w dwa dodatkowe zbiorniki paliwa. Jak-9R był samolotem rozpoznawczym. Jaka-9K uzbro- 
jono w działko 45 mm. 109 samolotów wersji D przebudowano na bombowe Jak-9B z komorą bombową 
za kadłubem. Jak-9DD miał 6 zbiorników paliwa i zasięg do 2285 km. Jaka-9M wyposażono w płat 
wersji D i kadłub wersji T. Jak-9W był dwumiejscową wersją szkolną, zbudowano 456 takich samolo- 
tów, 337 przebudowano z Jaka-9M. Od kwietnia 1944 r. zaczęto budować wersję Jak-9U o mieszanej 
konstrukcji z silnikiem M-107A o mocy 1103 kW (1500 KM). Wersja tego samolotu z działkiem 37 mm 
nosiła oznaczenie Jak-0O9UT. Po wojnie powstała jeszcze wersja Jak-9P budowana początkowo z metalo- 
wym płatem, a później także z metalowym pokryciem kadłuba. 


Jakowlew Jak-9 należący 
do dywizjonu 

Wolnych Francuzów 
„Normandie-Niemen", 
operującego na froncie 
wschodnim. 


M Typ: frontowy samolot myśliwski o mieszanej konstrukcji 
i chowanym podwoziu 

M Załoga: | osoba 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Klimow M-105PF o mocy 868 kW (1180 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 535 km/h na poziomie 
morza, 591 km/h na pułapie 3650 m; czas wznoszenia na 
5000 m - 6,1 min; pułap 9100 m; zasięg 1360 km 

M Masa: własna 2222 kg; startowa 2820 kg 

M Wymiary: rozpiętość 9,74 m; długość 8,5 m; wysokość 
3 m; powierzchnia nośna 17,15 m* 

m Uzbrojenie: działko 20 mm SZWAK, karabin maszynowy 
12,7 mm BS 


Jaki-9 tuż przed odlotem na front. Na 
samolotach znajduje się hasło „Teatr 
Mały - frontowi”. 


KALENDARIUM 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA MARCA I KWIETNIA 1944 


8 4 TI: oz. 


nalot na Berlin 


ME ponad pół roku od 
rozpoczęcia brytyjskiej 
ofensywy lotniczej, której celem 
był Berlin, jednak dopiero teraz 
do ataków na stolicę III Rzeszy 
przyłączyli się Amerykanie. 

Z 502 bombowców, które wyle- 
ciały z baz w Wielkiej Brytanii, 
249 skierowało się nad Berlin, 
pozostałe zaatakowały cele 

w Bonn, Diisseldorfie, Kolonii 

i Frankfurcie — zmusiły je do 
tego złe warunki atmosferyczne. 
Brak samolotów amerykańskich nad stolicą Niemiec wynikał z obranej taktyki nalotów dziennych 
- wymagały one silnej osłony myśliwskiej, tymczasem brakowało odpowiednich maszyn. Dopiero 
wprowadzenie nowych samolotów — P-51D Mustang i Lightning — umożliwiło przeprowadzenie 
bombardowania Berlina. Pomimo braku niemieckich samolotów myśliwskich Amerykanie stracili 
28 maszyn strąconych ogniem artylerii przeciwlotniczej. 


Załoga amerykańskiego bombowca ogląda uszko- 
dzenia, jakie odniósł ich samolot w trakcie dziennego 
nalotu na Niemcy. 


1 0 II „ Odwrót niemieckiej 

e GA „Południe ar- 

mia radziecka przełamuje niemiecką 
obronę na Ukrainie 


asmo sukcesów Armii Czerwonej 

zdaje się nie mieć końca. Rozpo- 
częta tydzień temu nowa ofensywa na 
Ukrainie objęła cały 800-kilometrowy 
południowy odcinek frontu wschod- 
niego, od ujścia Dniepru na południu 
do Tarnopola na północy. GA „Połu- 
dnie” feldmarsz. von Mansteina cofa 
się, próbując uniknąć okrążenia. Na 
polach Ukrainy pozostawiany jest sprzęt 
bojowy i zapasy, jednak jak dotychczas 
Niemcom udaje się ocalić większość żoł- 
nierzy. O najnowszych zdobyczach armii 
pisze moskiewska „Prawda”: „Niepodobieństwem wydaje się, by nasi żołnierze mogli pokonać ten 
zalany teren, jednak osiągnięty został punkt, w którym każda próba oporu nieprzyjaciela nie ma 
szans powodzenia, w którym załamują się jego plany i zamierzenia” 


Niemcy, obawiając się okrążenia przez wojska radziec- 
kie, masowo zostawiali sprzęt i ekwipunek utrud- 
niający wycofywanie się - Rosjanie podali, że tylko 

w ciągu kilku tygodni ofensywy na Ukrainie przejęli 
ok. 200 czołgów PzKpfw VI Tiger i PzKpfw V Panther. 


1 8 III: Hitler nakazuje armii niemieckiej rozpocząć okupację Węgier 
e 


ytuacja polityczna na Węgrzech komplikuje się, do Niemiec docierają informacje o planowanej 

kapitulacji tego kraju. Przywódca kraju, regent adm. Miklos Horthy, przekazał sojusznikom 
informację o tym, że Węgrzy się poddadzą, kiedy na ich teren wkroczą wojska koalicji antyhitlerow- 
skiej. W ramach przeciwdziałania Hitler wydaje rozkaz okupacji tego państwa i stworzenia silnej 
obrony na Nizinie Węgierskiej — prowadzącej wprost do serca Niemiec. Wojska niemieckie zajmują 
większość strategicznych zakładów przemysłowych i miast, przejmują system transportowy. Doma- 
gają się również deportacji Żydów węgierskich, w czym aktywnie uczestniczy specjalny pełnomoc- 
nik Niemiec, dotychczasowy ambasador na Węgrzech Edmund Veesenmayer. 
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m 1: dowództwo 1. Frontu Ukraińskiego obejmuje 
marsz. Gieorgij Żukow 

m 1: gen. Walter Model awansuje do stopnia feldmarszałka 

m 3: siły amerykańskie odpierają atak japoński na utwo- 
rzony na Wyspach Admiralicji przyczółek Los Negros 

m 3: strajk robotników w północnych Włoszech. Protestu- 
jący domagają się zaprzestania deportacji robotników 
do Niemiec 

m4: mobilizacja obejmuje pca studentów w Japonii 

m4: pierwszy od ponad pół roku nalot na Berlin 

m6: dzienny nalot amerykański na Berlin. Bierze w nim 
udział 730 bombowców, które zrzucają na miasto 2000 t 
bomb. Do baz nie wraca 69 maszyn - są to największe 
straty dzienne, jakie dotychczas poniosła amerykańska 
8. Armia Powietrzna 

m 10: odwrót niemieckiej GA „Południe armia radziecka 
przełamuje niemiecką obronę na Ukrainie 

m 10: rząd Irlandii odmawia wydalenia niemieckich 
dyplomatów oskarżonych o szpiegostwo 

m 12: czeski rząd na uchodźstwie wydaje odezwę radiową, 
w której wzywa swych obywateli do powstania 

m 13: ZSRR i Włochy ponownie nawiązują stosunki 
dyplomatyczne 

m 15: początek trzeciej bitwy o Monte Cassino, walki roz- 
poczynają się od zbombardowania miasteczka Cassino 

u A koncentracja wojsk niemieckich na granicy węgier- 
skiej 

m 15/16: nalot 863 bombowców RAF-u na Stuttgart 

m 17: nalot ponad 200 amerykańskich bombowców na 
Wiedeń 

m 17: Armia Czerwona zbliża się do granic Rumunii 

m 18: Hitler nakazuje armii niemieckiej rozpocząć okupa- 
cję Węgier 

m 22/23: ucieczka grupy oficerów sojuszniczych ze Stala- 
gu III na Dolnym Śląsku 

m 24: w katastrofie lotniczej ginie gen. Orde Wingate, 
przywódca chinditów 

m25: koniec trzeciej bitwy o Monte Cassino 

m 27: wzmocnienie sił niemieckich w Rumunii 

m 27: rząd francuski w Vichy zgadza się na zaciąg Francu- 
zów do SS 

m 29/30: nalot 795 bombowców RAF-u na Norymbergę, 
straty Lots: 95 samolotów i 545 członków załóg. 
W wyniku bombardowania śmierć ponosi 69 cywilnych 
mieszkańców miasta i 59 robotników przymusowych 

m 30: dymisja feldmarsz. Ericha von Mansteina 
i feldmarsz. Ewalda von Kleista. Hitler jest rozwścieczo- 
ny odwrotem niemieckiej armii 

m 31: katastrofa lotnicza, w której śmierć ponosi 
adm. Mineichi Koga, głównodowodzący japońskiej floty 
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m 1: atak amerykańskiej grupy lotniskowców na Karoliny 

m 1: wojska radzieckie okrążają ok. 40 tys. żołnierzy 
niemieckich w pobliżu miejscowości Skałat na 
Ukrainie 

m2: ada oddziały radzieckie przekraczają rzekę Prut 
i wkraczają na terytorium Rumunii 

m2: żołnierze 12. DPanc. SS „Hitler Jugend” zabijają 
86 mieszkańców miasteczka Ascq we Francji, po tym 
jak w wyniku wybuchu miny podłożonej przez człon- 

ów ruchu oporu wykoleja się ich transport 

m 3: amerykańskie bombowce przeprowadzają nalot na 
Hollandię (obecnie Jayapura) na Nowej Gwinei 

m 3: samoloty RAF-u i USAAF przeprowadzają naloty na 
Bukareszt i Budapeszt 

m 3: nalot samolotów startujących z lotniskowców HMS 
„Victorious” i HMS „Furious” na „Tirpitza. Niemiecki 
okręt liniowy zostaje na kilka miesięcy wycofany z akcji 


KALENDARIUM 


Wojska niemieckie wkroczyły na terytorium 
Rumunii z zamiarem stawienia oporu Armii 
Czerwonej. 


m4: gen. Charles de Gaulle przejmuje całkowitą kontrolę 
nad siłami zbrojnymi Wolnych: Francuzów, jednocześnie 
usuwając z Francuskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego gen. Henriego Girauda 

m 4: samoloty alianckie przeprowadzają zwiad fotograficz- 
ny obozu w Auschwitz 

m6: w Indiach toczą się zacięte walki między wojskami 
sprzymierzonych i armią japońską 

m7: cała władza w Berlinie przechodzi w ręce Josepha 
Goebbelsa — Hitler przekazuje mu uprawnienia do 
kierowania stolicą III Rzeszy w celu opanowania chaosu 
w mieście, wynikającego z ciągłych nalotów sprzymie- 
rzonych 

m8: radziecki minister spraw zagranicznych informuje 
o wkroczeniu Armii Czerwonej do Rumunii 

m8: salutem z 324 armat Moskwa czci wkroczenie wojsk 
radzieckich na terytorium Czechosłowacji i Rumunii 

m8: silna ofensywa radziecka na Krymie 

m8: samoloty amerykańskie bombardują fabrykę Volks- 
wagena w Fallersleben w pobliżu Hanoweru 

m 10: armia radziecka wyzwala Odessę 

m11: Armia Czerwona zmusza wojska niemieckie na 
Krymie do wycofania się do Sewastopola 

m11: precyzyjny nalot brytyjskich bombowców na siedzi- 
bę gestapo w Hadze — zniszczone zostają dokumenty 
osób przeznaczonych do deportacji 

m 12: początek ewakuacji wojsk niemieckich z Krymu 

m13: Wielka Brytania i Stany Zjednoczone kierują do 
rządu szwedzkiego notę dyplomatyczną, w kak doma- 

ją się natychmiastowego wstrzymania dostaw łożysk 

kul kowych dla Niemiec 

m 13: wojska radzieckie zdobywają Symferopol 

m 14: gigantyczna eksplozja statku amunicyjnego „Fort 
Stikine” w porcie w Bombaju. W katastrofie ginie 
740 osób, zniszczonych zostaje 27 statków i 40 tys. t 
żywności 

m15: Armia Czerwona zdobywa Tarnopol 

m 15: zmiana priorytetów sojuszniczej kampanii bom- 
bowej - A celem przestają być miasta i ośrodki 
przemysłowe, zaczynają się bombardowania linii kolejo- 
wych we Francji i w Belgii. Ma to związek ze zbliżającą 
się inwazją na kontynent 

m 15: nalot 448 bombowców amerykańskich na stolicę 
Rumunii i pola naftowe w Ploeszti 

m 16: wojska radzieckie wyzwalają Jałtę 

m 18/19: w trakcie nocnych nalotów na miasta francuskie 
bombowce RAF-u zabijają 1383 Francuzów 

m20: Turcja zaprzestaje eksportu chromu do Niemiec 

m 20/21: brytyjski nalot na Paryż, ginie 641 mieszkańców 
miasta 

m 22: lądowanie wojsk amerykańskich na Nowej Gwinei. 
Wojska sojusznicze zajmują Hollandię 

m 25: intensywne walki chińsko-japońskie w prowincji 
Henan 

m 29: tragedia w trakcie ćwiczeń przedinwazyjnych - atak 
niemieckich ścigaczy torpedowych powoduje śmierć 
638 amerykańskich żołnierzy 


M Mołotow złożył oświadczenie, w którym poinformował 

o wkroczeniu wojsk radzieckich na terytorium Rumunii. Tekst 
oświadczenia brzmiał: „Jest to pierwszy krok na drodze do przywrócenia 
granicy zgodnej z układem z 1940 x. złamanym w zdradziecki sposób przez 
Rumunię w 1941 r., gdy wojska tego państwa wraz z oddziałami hitlerow- 
skich Niemiec zaatakowały ZSRR. Wkroczenie wojsk radzieckich na teryto- 
rium Rumunii podyktowane jest wyłącznie względami wojskowymi, nie ma 
to żadnego związku z próbami zmiany ustroju państwowego lub naruszenia 
integralności terytorialnej Rumunii”. O wadze oświadczenia radzieckiego 
świadczy to, że złożył je polityk, a nie — jak działo się dotychczas przy podob- 
nych okazjach — wojskowy. 


merykańska 15. ALot. wystawiła tego dnia armadę liczącą 448 samolotów B-17 i B-24. Cel 

ciężkich bombowców stanowiły pola naftowe w Ploeszti i stolica Rumunii — Bukareszt. 
Bombowce, eskortowane przez 150 myśliwców dalekiego zasięgu P-51D Mustang, zbombardowały 
wyznaczone cele mimo zastosowania nowej taktyki przez obrońców. Do zwalczania ciężkich ma- 
szyn amerykańskich wyznaczono samoloty Do 217 uzbrojone w niekierowane pociski rakietowe. | 
Okazały się one jednak mało skuteczne — w walkach, jakie rozgorzały na niebie nad Bukaresztem, 
Niemcy stracili 13 samolotów, podczas gdy sami zestrzelili 10 bombowców i 4 amerykańskie 
samoloty myśliwskie. Jeszcze tego samego wieczoru nad Rumunią znalazły się załogi Wellingtonów | 
RAF-u, których celem było miasto Turnu Severin wraz z leżącym w jego granicach olbrzymim 
węzłem kolejowym. Załogi brytyjskie stwierdziły po powrocie, że płonące miasto było widoczne 
z odległości 100 km. 


ałe tygodnie przed rozpoczęciem inwazji na Francję żołnierze alianccy wyznaczeni do udziału 

w desancie spędzali na — wydawałoby się — nieustannych manewrach. Jedne z nich, oznaczone 
kryptonimem „Tiger, zakończyły się prawdziwą hekatombą. Podczas nocnych prób desantowania 
w wyniku niespodziewanego ataku niemieckich ścigaczy torpedowych zatopione zostały dwie barki 
desantowe — LST 507 i 531, kolejna została storpedowana. Zginęło co najmniej 638 Amerykanów, 
jednak wiele osób sądzi, że prawdziwa liczba ofiar była znacznie wyższa. 


